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katystyczna już od kilku lat natarczywie do- 
magała sią zmiany ustawy i jak widzimy — 


powodu zwiększonych z nowyin rokiem |tsruz dopięła celu. 


Mimo to jednakże, że obawiano się tego no- 


>zesne nadsyłanie prenumeraty, której wa- | wego gwałtu, będzie on niezmiernie dotkliwym 
'|dla ładności polskiej. Baz przesady też nazwać 


go można szczytom barbarzyństwa, punktem 
kulminacyjnym nikczemności w postępowaniu 
władz pruskich wobec Polaków. Zadaje on nā- 
wet kłam trywialnemu konceptowi br. Biliowa. 


naszej ko-|że: rząd pruski nie przeszkadza ludności poi- 
respondencyj z Poznania, że rząd praski w skiej mówić, jak „jej dziób nrósł*, Jeśli bo- 


Czwarte 


NOWA 


p. Monczałowskij, przymasńjął się już otwar- 
cie o nowy milion na „noge* cele, wniosku- 
jąc słaszmie, że skoro na pajskie i ruskie cele 
w (jalicyi łoży Sejm galicyjski, to na cele ro- 
syjskie łożyć powinien rząd petersburski. — 
Kwestya postawiona jasuQ i logicznie — to 
trzeba p. Monczałowskiemn przyznać. 

Ale brak pieniędzy odezywają nietylko mo- 
skalefiłe galicyjscy. Chorals ta nęka także i 
narodowców ruskich, jak O oni sami ogłosili 
światu w niedawnym artykkie „Diła*, w któ- 
rym zastanowiwszy się tn( przyczynami do- 
tychczasowych niepowodzey swej karkołomnej 


zamierzonej reformie ustuwy o zgromadzeniach ; wiem nujaowszy zakaz stanic się faktem, nnie-, 
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plenipotenci w Galicyi zabierają się do monto- 
wania nowej juź specyalnie rusko-ukraińskiej 
śraby podatkowej... 

Na sejmiku relacyjnym w Brodach poseł 
Barwiński musiał wysłuchać egzekwij po- 
grzebowych nad zwłokami swej własnej poli- 
tyki. Chłopi nie pozwolili mu mówić a na po- 
żegnanie hnknęli mu pogrzebową pieśń o „wie- 
cznej pamięci“. Dia polityki posta Barwińskie- 


go, pozbawionej kryteryów stałych, chwiejnej i 
niekrytycznej, jest to nataralny i konieczny 
epiłog. Ugodowość i rządowość odebrały mu 
popularność Kosów, Bodzynowskich itp., a dwu- 
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i stowarzyszeniach pokusisię także o wyklu- | możliwi jej wszelką wymianą zdań Da publi- 
czenie języka polskiego z obrad na publicznych |cznych zgromadzeniach w języku ojczystym, 


zgromadzeniach, rychło się spełniła, Półarzędo- | uniemożliwi korzystanie z koustytneyjnego 
we dzienniki niemieckie donoszą dzisiaj, ża n- |prawa zebrań, naradzanie się nad wspólnemi 
łożona joż nowela do tej reformy zawierać bę- | potrzebami i celami. To pewna bowiem, że lu: 
dzie rzeczywiście przepis, iż (władze policyjne, | dność polska wybierze raczej milczenie, niżby 


polityki, doszli do wnioską że przyczyn tych 
było dwie. O pierwszej rydaktorowie „Diła* 
prawią w ten sens: 

„Pierwszą kardynalną waty naazej politycznej 
organlzacyi, to brak wytrwałogl. Jak do dziś dola 
sprawa stol, to trzeba przyzoą, Że nasza poli- 


krotny udział w komedyi secesyjnej pozbawiły 
go szacunku w oczach przeciwników i podko- 
pały kredyt moralny. 


. 


nadzorujące zgromadzenia publiczne, mają pra- 
wo żądać, aby w obradach posługiwano się 
wyłącznie językiem niemieck im. 

Ustawa o zgromadzeniach należy do prawo 
dawczej kompetencyi nie parlanaentn niemie 
ckiego, lecz Sejmu prnskiego. Za pewnik więc 
uważać trzeba, że nowy ten, włączony du re- 
formy przepis, zwracający się w pierwszym 
rzędzie przeciwko ludności polskiej, będzie 
przyjęty i stanie się prawem. Plrzed nowym 
tym ciosem nie zdołałaby uchronić / żywioła pol- 
skiego w zaborze pruskim nawet najdalej się- 
gająca „życzliwość“ i „opieka* l stronnictwa 


radzić miała w obcym języku. 

Jesteśmy przekonani, że i ten nowy gwałt 
praski nie zdoła ladności polskiej złamać, ani 
nawet osłabić jej pozycyi obronnej. Dowo- 
dem tego ludność polska w zaborze rosyjskim, 
która wogóle nie posiada praw konstytucyj- 
nych, prawa zebrań i organizacyj publicznych, 
a jednak żyje, broni się i rozwija nurodowo. 

Rząd pruski nie ustaje, jak widzimy, w swych 
dzikich zapędach pastwienia się nad słabszymi. 
Zbytecznem byłoby piętnować ten nowy wy- 
bryk krzyżackiej bratalności, Napiętauje go 
bistorya, napiętnuje cywilizacya, która ze wstrę- 


cevvrum. Stronnictwo to bowiem, uawet w po-item odwrócić się musi od bezprawi, popełnia- 
łączen'n z Kołem polskiem i z djwoma stron-|nych tak bezczelnie pod jej płaszczem. 


nictwami wolromyślnemi,” jeszcze | nie stanowi 
większości w Sejmie. Większość tią j to nawet 
bardzo znaczną, tworzą w nim dwa stronnictwa 
konserwatywne oraz stronnictwo jnarodowo li- 
bera:ne, a ze strony tych partyi 
wości wzgledem żywiołu polskiego |apodziewać 
się nie można. f 

Nawy ten gwałt pruski nie spada na ludność 


Sprawy ruskie. 


sprawiedli- | (P. Monczałowskij w Petersburgu i szczerość moskalo- 


filów. — Autrkrytyka „Diła* i chimeryczne projekty 
jego redaktorów. — Smutny koniec marnej polityk»). 


Ośmieleni niefortunną kokieteryą pewnych 


tyczna organizacya, jak i cała robota 
u Rusinów we wsBzygjkich obozach, 
stoi na jednostkach, (he tylko rozumieją 
w pełni całą ważność politycznj trwałej organiza - 
cyi i one w ni-j przewodzą“. — „Ogół nato- 
miast gra w polityczn»j organizacyi 
rolę statystów, chwali ruchlifość organizatorów, 
staje nieraz na ich wezwanie do jakiejś tam ma- 
nifestacyi, rusza się czasem, zchę-ony przez orga- 
nizaterów, do jakiej chwilową roboty, A potem 
znowu pozostawia wszystko napnrka h jednostek“, 

Czyż można było sament sobie wystawić 
dokładniejsze świadectwo ubóstwa rzeczowego 
„a priori* i umysłowego „a contrario“, jak to 
uczynili w tych słowach retaktorowie „Diła*. 
Skoro bowiem cała, reprezettowana przez nich 
robota polityczna, jest tak xapełnie od ogółu 
„askiego izolowaną — jąk to sami piszą — 
to mie winien temu „Ogół”, ule ta właśnie ro- 
bota polityczna, która na frzekór wszystkim 
pojęciom o jakiejkolwiek polityce lekceważy 
sobie istotne dążenia i rzeczywistó potrzeby 
tego ogóła. Zaiste, potrzeba sporo naiwności 
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pelską | zaboru pruskiego, a także fia ogół pol-|stronnictw polskich z jednej strony, a bezgra-, już nie politycznej, alę prostej, zwyczajnej, 


ski, niespodziewanie. Obawiano się Å s 
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podziewa- |nicznie ślepą i niebaczną polityką narodow |aby sobie samamau wypisywaj tego rodzaja de- 


0 się go już od dawna. Już bowiem od lat |cćw ruskich z drugiej, moskalofile ruscy na- | krety. 


kil władze. pruskie samowolnie zupełuie, bo | bierają coraz więcej śmiałości i — bezczelno- 
|g urzepisoem obowiązującej dotychczas u-|ści. Jeden z prorcków ich, p. Osip Andreje-| dzeń jest, według „Dita“, brak pieniędzy na 
wały odebrać Polakony to — jedno | wicz Monczałowskij, poyisywał się niedawno 
iszych HT owych, politycz:| wątpliwą elokwencyą w petersburskiem sło- 
mstytacyjnych Wypadki, w których | wiańskiem. Towarzystwie dobroczynności w o- 
cy zebrania polskie urzędnicy policyjni | becności samego hr. Ignatiewa, przedstawiając 


ucisk, jukicpu „iUSskije BADrALIJA' Uozuają 


Drugą przyczyną wspomaianych niepowo- 


| 
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prace organizacyjae. „Bez pieniędzy niema po- 
lityki — powiada ten dzienpik — a tu trze- 
baby utworzyć płatne p i ów, 
którzybw sie temu tglko 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Lwów, 29 grodnia. 
(Opóźnienie budżetu miejskiego. -— Podwyższenie cię- 
Żarów gminnych. — Protesty, — Program komisyi bu- 
dżetowej). 

Zmown rok się kończy bez uchwalonsgo bu- 
dżetn miejskiego. Tym razem mie ma nawet 
Rada miejska tej pociechy, żeby mogła za to 
wygadywać na magistrat. — Budżet wyszedł 
z obrad magistratu z końcem listopada — i 
mógł był od pierwszych dni grudnia być przed- 
miotem obrad komisyi budżetowej, gdyby nie 
były powstały jakieś tiudności z rozdziałem 
referatów i zwołaniem pierwszych posiedzeń 
komisyi. Robota tak się opóźniła, że obecnie 
zaledwie załatwiono w komisyi budżet szkolny 
i parę pierwszych rubryk właściwego budżetu 
gminy. — Jeżeli dalej tak pójdzie, zaledwie 
z końcem stycznia ukończy komisya swoje 
prace. Minie więc cały styczeń wśród gospo- 
darki bez uchwaionego budżetu. Jeżeli tak się 
dzieje w państwie, gdzie całe lata nawet idzie 
gospodarka prowizoryczna, — jeżeli czasem 
powiarza się to i w kraju, wskatek opóźnio- 
nego zwołania Sejmo. — to można, zwłaszcza 
w drugim wypadku, mówić o „vis major“. 
Ale dia gospodarki gminnej takiego wytłoma- 
czenia nie ma. .Nie ma tn ani obstrakcyi,. ani 
zależności od obcej woli, jak z Sejmem, który 
most czekać, aż go zwołają — jest proste za- 
nieąqbania czy to za strony mayistratn, czy za 
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8 SE axe aabraniali chred polskich 1 $ 
azie niesrosowanla sie do tego zakazu, rozwią- rzekomo od Polaków w Galicyi. Nia wiadomo, 
zywali zebrania, zachodziły w ostatnich latach czy obecn: popłakali się z żalu i litości, ale 
turdze częsta, zwłaszcza w okolicach, zamie-|to wiadomo, że jeden z nich był na tyle nie- 
szkałych wyiącznie przez lud polski na Sląska, | dyskretnym, iż wprost zapytał p. „Menczałow- 
Warmii i w dzielnicach niemieckich. Za każ- | skiego, gdzie się taż podział ów milion, który 
dym razem trzeba było przeciwko tej samowoli | car Aleksander III raczył był wspaaiałomyśl 
pów: ływać się do najwyższych trybanałów pru- |nie ofiarować na rzecz ruskich ofiar polskiego 
skich, które wprawdzie zawsze unieważniały |ucisku?. P. Monczałowskij jednak, nie tracąc 
takie zakazy, w motywach orzeczeń swoich wska- | zimnej krwi, odpowiedział, że milion ów był 
zywały atoli zawsze ua to, że czynią to jedy- przeznaczony na „lūne" cele, Dyplomatyczny 
nie z tej przyczyny, iż obowiązująca ustawa |teu wykręt zadowolnił delikatnych słachaczy, 
nie usprawiedliwia tego rodzaju ograniczania | którzy nie chcieli dalej detonować miłego go- 
prawa języka polskiego Wobec tego prasa ha- |ścia nieprzyje.anemi pytaniam). Ośmiolony tem 


Z wspomnień osobistych 
o $. p. Mieczysławie Pawlikowskin. 
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Nie piszę życiorysu Ś. p. Mieczysława — bo 
na to jeszcze nie czas —- chcę tylko garść 
wspomniet rzucić ua mogiłę niezapomnianego. 
Więc nie żądajcie. aby to była całość, ani nie 
szpkajcie w tych wspomnieniach ciągłości, — 
Więc teraz słów kilka o dziennikarskiej dzia. 
łalności 4. p. Mieczysława. f 

Wspomniałem, że przed powstaniem stycz- 
niowem pisywał do „Nowin“, później „Dzien: 
nika Literackiego“, Wypadki następne prze- 
rwały chwilowo działalność literacką i dzien- 
nikarską. Kiedy po zupełnej amnestyi w raku 
1866 powrócił} z rodziną do kraju i osiadł 
w myślenickim powiecie — był czynny jako 
członek Wydziała powiatowego. Wkrótce po- 
tem powstała we Lwowie „Gmina“ — pismo 
voświęcons SBprawom samorządu. Mieczysław 
zasilali to pismo licznemi artykułami o spre- 
wach avrtonomicenej gospodarki i koresponden- 
cyami, zdzjącemi Sprawę z czynności tamtej 
szych organów autonomicznych. Przeniosłszy 
się potem do Krakowa, wszedł do redakcji 
„Kraju“ — pierwszego W Krakowie pisma opo: 
zycyjnego, które podjęło walkę z reskcyą tak 
zwanej „Szkoły“, grupnjącej SIĘ około „Prze- 
glądu Polskiego“. Przekonany 0 wielkiej szko- 
dliwości tej grupy — tak pod względem na- 
rodowym, jak społecznym — walkę z nią nwa- 
żał jako pierwszy obowiązek ludzi tych, co on 
przekonań. Pod tym względem był nieugięty i 
nieubłazany — i pozostał nim do końca. Jego 
patryotyzm obnrzał się ma teoryę Zzrzekania 
się niezależności państwowej i va trójlojal- 
ność — jego przekonania na wskrós demokra- 
tyczne kazały mu zwalczać zacofanie tej szkoły, 
która konserwować pragnęła dawną wyłączność 
szlachecko magnucką i nie dopuszczać nowyć 
warstw do udziału w życiu pnblicznem. „Kraj“ 
stanął do walki z tym fatalnym kierunkiam — 
więc i £ p. Mieczysław Stanął do szeregu. Pi- 
g» | dużo — nie gardził żadną robotą, od 
iłów politycznych i feletonów do apra- 


wozdań literackich i artystycznych, do notatak 
kronikarskich. W tym czasie wyszły jego „Pło- 
tki i prawdy“ -- w tym czasie „Ultramontanie 
i moderanci". Przesyłając mi tę drugą pracę -— 
pisał mi w liście z 5 czerwca 1871: 

„Od dłuższego już czasu nie dajesz ani 
znaku Życia. Co robisz, co się z tobą i w to- 
bie dzieje, nic nie wiemy. Mógłbyś, jeżeli ríe 
pisać, to pisnąć od czasu do czasu — sykaąć 
lub zgrzytnąć — a i to byłoby dla nas zro 
zumiałe i to byłoby pożądane. Sykniyża lub 
zgrzytnij — ale piórem po papierze t! przyślij 
nam to zyknięcie. My tn w „Kraju* psykamy 
na spiących, jak umiemy i jak Możamy. — 
I zgrzytnąć nam się zdarzy. Niedawgo temu 
i ja zagwizdałem — tak, jak się gwizdże z ga- 
leryi lub parteru na złej lub žżlə odegranej 
komedyi Może słyszałeś, a raczej czytałeś mo- 
że — to gwizdanie moje na Stańcz7ków, czyli 
jak ich nazwał nieoreniony ks. Golian, na 
„Moderantów*. Posyłam ei to w osobnej od- 
bitce, Siańczycy i Ultramontanie powiedzieli 
gobie nawzajem. czem Są. Gdybyśmy to byli 
o nich powiedzieli — nistby nie wierzył, ale 
tak wiarygodne i poważne świadectwo, jak 
ks, Golana i Szujskiego —+ t0 Przecież coś 
znaczy. Chwila tedy była najsposobniejsza, aby 
podnieść ich własne o sobie OPIMI6 i — za- 
gwizdać. Chcieliśmy, aby poblika cała wie- 
działa — juka tam wojna domowa“... i t € 

W parę lat potem „Kraj* upadł. Mieczy- 
staw uczuł barożo dotkliwie Ś'as organu W 
którymby można było prowadzi, dalej rozpo- 
czętą walkę i akcyę, Od czasu do czasQ „8y- 
knął* — jak się sam wyraża — ydy go Co 
za silnie zabolało lub oburzyło = przesyłał 
wtedy artykuł lub korespondencyę do Lwowa. 
Kiedy w czasie wojny wschodniej, wychodził 
we Lwowie „Dwutygodnik Polski*,— później 
„Kronika Polska“ — & p. Mieczys*w pisy- 
wał staia znakomite „Listy z Krakowa“, które 
świetnością pióra £ świeżością myśli v/romne 


robiły wrażenie. K:edy secesya Hausnera i tow. 
, polskiego wywołała dłago trwającą a 


Z K 
zaab, polemikę niędzy „Czasem* a dziepni- 
ke wowskiemi — a znane wypadki lwow: 
sko, rzy sposobnęści korowodu z pochodniami 


na**z-ść Hausnera wzbnrzyły niesłychanie u- 
w sły — Mieczysłav zjechał na jakiś czas d 


|po powiztach : lad ruski 
Ta druga przyczyna jednak jnieści się 
szej jako jej konieczuy it naturalny ob 


"strony kady albo sekcyi, czy też najczęściej 
W-|z winy obu. Zamiedbanie szkodliwe bardzo — 
i bardzo naganna, bo stolica braja przyświe- 
‘radno bowiem wymagać od jogóło, ab” ał|cać powinna przykładem dobrej gospodarki. 
pieniądze na cele, które, jak famo- „Diło* Komisya bu:lżeężowa ma do zwałczenia wiel- 
znało, są dlań zupełnie — pbojętne Konira-|kie trudności — i mie można się dziwić, że 
dykcye te jednak i nielopiczności nie przeżąka- | obrady jej postępują powoli. Projekt budżetu 
dzają „Diła* domagać się obłożenia Mmdą mo-| wydatków zamyka się takim niedoborem, że 
wym rusko-ukraińskim narodowym i polisftznym | nie :hcąc wchodzić ns drogę corocznych po- 
podatkiem. * 4: |życzek — i to mie pożyczek inwestycyjnych, 

W ten sposób dochodzą wartogłowy ruskie |aie tych najgorszych, bo na pokrycie niedobo- 
do takiego monstrualnego paradoksu, że kiedy ru administracyjnego przeznaczonych, musi się 
poseł Romańczuk w parlamencie miotał gromy | przystąpić do podwyższenia dodatków do po- 
na galicyjskją śrubę podatkową, to jego właśni hāatków bezpośrednich i gminnego podatku o 


ILiwows i zasilał znakomitam swem piórem or- |rznyając niczego, gdy z pierwszych już kar- 
Kana OPOZY Cyjne. tek można było wnosić, że szkoda czasu na 
Wreszcie — powstaje w Krakowie „Refor- |odczytanie całości. A robił tak z powodu, że 
ma“. Mieczysław należy do założycieli, wcho- |każdóma autorowi, choćby to był stadencik 
dzi do grona redaktorów pisma. albo pensyonarka, odpowiadał, wytykając wa-. 
| Pisząc o udziale jego w organizaeyi r. 1863, | dy, podnosząc zalety — gdy lepsze, poddawał 
powiedziałem, ża żadna robota nie była ma za sposoby usunięcia wad i proponował przerób- 
małą, że nie uchylał się od żadnej. Taki sam |ki, — bieraz wreszcie i sam przerabiał. Była 
był w pracy dziennikarskiej. Charaktorysty- to formalya szkoła przez korespondencye, To 
czny w tym względzie jest szczegół, jak: dział | też wydobył niejeden młody talent, — bo ZA- 
pracy obrał sobie å. p. Mieczysław w „Refor- chęcał 1 Wskazywał drogę. Feleton „pod jego 
mie“, zaraz po jej założenin, Kiedyśmy roz- | kierankiem wprowadził do piśmienuictwa na- 
dzielałi między siebie pracę, — on uparł się | szego szereg nowych nazwisk, które potem na- 
przy kronice. Daremnie przędstawialiśmy mu, | brały rozgłową, 
że będzie miał z tem pracę bardzo ciężką, a! Bo też — kochał on młodzież prawdziwie 
w wielu szczegółach tak droliazgową, że szko- | wielkiem sercen, Wspierał moralnie i mate- 
da będzie jego czasu. Dowodził — a miał, ryainie, -— gronadził, — zachęcał, — dawał 
w tem racyę — że to jeden z najważniejszych | wskazówki, — z4grzewał sercem, — rozświe- 
działów w dzienniku, że dobrze redagowana j|cał swym znakomitym, tak bardzo światłym 
kronika przyciąga czytelników, że w najoboję- | umysłem, — podnosił swoją prawdziwie pod- 
tniejszą napozór notatką kronikarską można | niosią etyką, którą stwierdzał każdym swym 
włożyć myśl, odpowiadającą kierunkowi pisma. | aczynkiem. 
Objął więc kronikę, a warto byio widzieć, jak 
ją opracowywał starannie, Jak cyzelował rzecz l * 
każdą, swoją czy cudzą, — jak dbał o układ | Nieraz się dziwioną że człowiek tej miary — 
i następstwo wchodzących do kroniki zapisków. | nie zajął jakiegoś stanowiska w szerszem poli- 
A zajmował się obok tego całym dzienni- |tycznem życin. Bardzo światły, wszechstronnie 
la — brał udział w codziennych sesyach | wykształcony, z dużym temperamentem polity- 
| redakcyjnych, — we wspólnam odczytywaniu |cznym i zamiłowaniem do spraw publicznych, 
| ważniejszych artykułów. Z wiosną 1882 r. wy- | obdarzony świetnym darem wymowy — nieza- 
jechał do Lwowa i przerwać musiał chwilowo |leżny i charakterem i sytuacyą majątkową — 
pracę. Choroba przetrzymała go we Lwowie |miał w sobie materya? ma pierwszorzędnego 
dłużej, niż zamierzał. „Cierpiący jestem bar- | parlamentarzystę. W Seimie aibo Radzie pań” 
dzo — pisał do mnie 24 kwiatnia 1882 r. — |stwa byłby znakomite zajął stanowisko. Nie 
bezsilny, jak zawsze bywam ya wiosnę, tylko | chciał, Daremnie go przyjaciele namawiali i 
w znacznie wyższym niż zwykle stopnia*. — j prosili — daremnie nm przedstawiali, że wo- 
W innym liście żartuje: „Ciągle niedomagam.| bec braku ludzi szkodą, żeby taka siła usuwa- 
Sewerowi chciałem sprzedać moje zdrowie za |ła się — nie chciał, Rozmawiałem z nim m:e- 
torbę sieczki, — ale wydaje ma się to za|raz obszernia na ten temat. Mówił, że nie 
drogo, A propos: czy przygotowałeś już mówkę | znosi tego wszystkiego, co BĘ wiąże z kandy” 
pogrzebową?* dowaniem, tych zabiegów osobisiych, tego za- 
W tym stanie zdrowia oczywiście i po po-|lecania wyborcom siebie samego, tej reklamy. 
wrocie nie mogło już być mowy © ŻmudnejjA gdy na to wszystko znajdywałem odpowiedź 
robocie kronikarskiei. Objął więc feleton — iji przyparłem go do muru tem, że w ten spo- 
tu położył niezapomniate zasługi d!a pisma | sób właśnie najlepsi byliby dla życia politycz: 
i dla piśmiennictwa. Kto nia był świadkiem |nego straceni — zakończył argnmentem: nie 
tego, wyobrażenia sobie zrobić nie może, ile |zniósłbym tej myśli, że, wielu wyborców głoso- 
y w to włożył. Każdy nadesłany mu ma- |wałoby nie rg”mnie, takigo, jakim sam je- 
t czytał ad deski do deski, — nie od-iutem, ale na —- właścicieh Medyki. I na tym 
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czynszów pomieszkań. Przeciw temu powstała 
burza — zwłaszcza wśród właścicieli realn 
ści, — którzy zwołują jedno zgromadzenie z 
drugiem, zasypują Radę protestami, grożą środ- 
kami najradykalniejszemi, O ile ta opozycya 
idzie przeciwko podwyższeniu dodatkow zasa- 
dniczo — nie można jej przyznać racyi. Ale 
przyznać się ją mnsi, o ile protesty zwracają 
się przeciw wysokości tego podwyższenia, 
Zasadniczy opór przeciwko podwyższeniu do- 
datków i opłat gminnych jest błędny. Objaw 
ten, że dotychczasowe ciężary i opłaty nie wy- 
starczują na zaspokojenie coraz wzmagających 
się zadań gospodarki miejskiej, nie jest obja- i 
wem ani specyalnie lwowskim, ani galicyjskim 
lub austryackim — jest on powszechnyh w 
pełnym znaczeniu tego wyrazu. Zdarzają "się 
wyjątki — ale stwierdzają one regułę. Wyma: 
gania, czynione wielkim związkom komunal- 
nym, 84 wobec teraźniejszego kierunku poli- 
tyki społecznej i całej gospodarki publicznej 
coraz wyższe, coraz różnorodniejsze. Są między 
niemi i takie, które spadają na gminy w* spo- 
sób wręcz przymusowy. A stąd wynika, że je- 
żeli państwo nie otworzy temu samorządowi 
komunalnemu nowych źródeł dochodów, przez 
ustąpienie mu pewnych rodzajów lub pewnych 
części podatków państwowych —- musi nastą- 
pić znaczne zadłażenio miast, a za niem i pod- 
wyższenie własnych opłat gminych. Jest to 
wręcz niennikniono — a te podwyższone cię: 
żary znaleść powinny przeciwwagę w dobrej 
gospodarce, t. j. takiej, ażeby większym cię- 
żarom odpowiadały większe korzyści, jakie kar 
żdy opodatkowany odnosi z urządzeń publicz- 
nych gminy. Wybaczcie tę małą wycieczkę m 
pole teoryi — ale poprawiam się zaraz i czer 
pię argument ostatni jnż z dziedziny zupełnie 
praktycznej, wskazując na Rady powiatowe. 
W chwili, gdy Wydział krajowy suszy sobie 
głowę nad tem, w jakiby sposób aniknąć pod- 
wyższenia dodatków krajowych o parę groszy — 
albo gdy reprezentacya miejska zasypywana 


jest gradem protestów przeciw podwyższeniu 


opodatkowania gminnego -— w Radach powia: 
towych uchwala się nieraz po cichu, bez roz: 
głosa, w czterech ściauach, podwyższenie 0 10, 
a bywało i o 4bet. odrazn, z jednego roku na 
drugi. i głosuje za tem mieszczanin i mały 
rolnię i „obszarnik*, bez zakrztuszenia się — 
i ostatecznie jukoś płaci. A 
Jeżeli jednak u nas tak gwałtowne pod 
sły się protesty, to mają one pewną rac 
sobą Podwyższenie ciężarów według pri 
Magistratu lwowskiego, spada głównie 
ścieeli realności, naturalnie o ile nie 
oni. przerzucić tego cieżaru na lokaż 
sięj nie zawsze udaja. W czasach m 
nia byłoby to straszne, Ale pamięta 
ostatnich kilka latach śruba podatk 
ciła się z prawdziwem okrucieństw=m 
dątkowi *domowo-czynszowemu. Podatk 
większe, gruntowy i powszechno- zarobko 
skoutyngeniowane, utraciły więc cechę 
czności — podatek osobisto-dochodowy 


~ 


ostatnim motywie stanął niewzruszenie. 
najgorętszy udział w pracach i działaniach 
litycznych, nie uchyiał się od żadnej narady! 
zgromadzenia, przemawiał, przewodniczył, gdy 
go już wprost zmuszono do tego — a byt do- 
skonałym przewodniczącym — mie szczędził 
ofiar pieniężnych na polityczną akcyę — kan. 
dydatury poselskiej ubsolatnie przyjąć ni 
chciał Najwyższem w tym względzie ustę 
stwem z jego strony było, gdy się dał wyb 
do Rady miasta Krakowa. 
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W liście z dnia 2 stycznia 1880 r, więc 
na dwa lata przed założeniem „Reformy“ — 
pisał do mnie $. p. Mieczysław w odpowiedzi 
na mój list, widocznie jakiś bardzo pesymisty- 
czny: r 

„Było nas tylu, co liści na drzewie za mło- 
du — i wiatr powyrywał jedne a drugie od 
słońca poschły ga inne upadły na gnoisko. No, 
to i cóż? Czujesz, że nas nie wielu na tem 
drzewie? 'Pracisz wiarę w iadzi? Ej, nie je- 
dno przecież takie drzewo na Świecie, jak by- 
ło nasze — nie jedna dreswu „wiosna. Nie by- 
ło nas na niem a drzewo stało i rosło i było 
na niem liści zdrowych co niemiara — nið 
będzie nas, a inne wyrosną. Nie było nas — 
był las, nie będzie nas — będzie las. Choć 
nibyto nas nie wielo do koła, mamy my braci 
po szerokim Świecie, mamy ich niemało. A dia 
naszego hasła niemyliną mamy przepowiednię 
zwycięstwa: wyrok zapisany nie w księdze śle. 
pego Fatum ale w księdze dziejowej koniecz- 
ności, w księdze nieśmiertelne; Ananke, tej 
najnieśmiertelniejszej z Bogiń. * Niech zwycię- 
żają Bismarki, Napoleony, Mikołaje. nie ich 
wola ale nasza się stanie. „Sursum corda“ i 
rozpogodź czoło, niech cię sikt zwątpiałym nie 
widzi“. x 

ı Tak jest -- mój niezapomniany! „Sarsnm 
cerda!“ I choć serce się łamie w boleści, go 
tacy jak Ty odchodza, earam Cię tem, * 
było Twojem hasłem przez całe 'Iwe życ 

Bum p 
„Suf corda 4 3 
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3 w opozycyi przeciw śrudowaniu, 
wszystkie kategorye 'podatników, 
na w nim czynić skoków. Pozo- 
odzaje podatków: zarobkowy od 
tw, obowiązanych do składania 
chunków — i demowo-czynszowy, 
"ako mieskontynpgentowana, są je- 
czna. Pierwszy reprezentuje u nas 
ilość opodatkowanych przedmiotów, 

e państwowej podatkowości zwróciła 

"ltownie przeciwko podatkowi domowo- 

Jsszowemu, w którym w ostatnich latach 

nastąpiło kolosalne, zupełnie nieporcyonalne 

podwyższenie. W takiej chwili skok tak gwał- 

towny w opodatkowaniu gminnem, jaki Magi- 

strat proponuje, musiał wywołać burzę, której 

irudno odmówić uzasadnienia. Gminny podatek 

czynszowy ma być podwyższony w pierwszej 

kategoryi czynszów (do 600 K) z 3 na 4*/, — 

w drogiej (do 1200 K) z 4 na 88/, — w trze- 

jej (ĉo 6000 K) z 5 na 10%, — w czwartej 

żeś (naż 6000 K) z 10 na 20/,. Zaś dodatek 

do podaiau domowo-czynszowego ma być pod- 

wyżczony z 4 na 8*/, więc w dwójnasób. Da- 

lej dodatek do 5-procentowego podatku od do- 

mów „wolnych* (taka to wolność) — ma być 

podwyższony z 25 na 500/, — wszystkie Inne 

rodzaje dodatków z 40 na 50*/,. 

W komisyi bndżetowej przeważa także zda- 
nie, że jestto skok zbyt gwałtowny. Zabrała 
się też komisys do roboty z tym zamiarem — 
żeby 1) zarszezędzić i co tylko można jeszcze 
obciąć budżecie wydatków, 2) gdyby się 
gdzie znalazła możność obfitszego ale nie opty- 
mistycznego podwyższenia dochodów własnych, 
wprowadzić to do bndżetu — 3) nieuniknione 
jeszcze podwyższenie dodatków do podatków 
zred” wać do minimum — 4) wdrożyć zaraz 
star” u władz ustawodawczych i admiut- 
stra ;'pych o takie zarządzenia, któreby gmi- 
nie ¿-p°wniły wyższe dochody przynajmniej od 
roka budżetowego 1905 począwszy. 

Z takim pregramem rozpoczęła komisya roz- 
prawy budżetowe. I już przy pierwszych ru- 
brykach okazało się, że program ten poważnie 
wykonać zamierza, Już bowiem przeprowadzono 
pewne, choć jeszcze skromne OSZCZĘdNOŚĆI. — 
Ku wykonania powyższego programi należy 
skupić wszelkie usiłowania — a przystąpić do 
tego z całym spokcjem i sądem przedmioto- 
twym, ażeby pracy tej, tak dla gminy ważnej, 
1,8 zamącały ani kwestye osobiste ani gwałto 
vs protesty i groźby. 
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budżety austryackie a $ 14. 

Dzisiejsza „Wiener Zeitung“ ogłasza dwa 
rozporządzenia cesarskie, oparte na $ 14. — 
Pierwsze dotyczy prowtzoryum budże- 
towego na r. 1904 i zawiera upoważnienie 
do poboru podatków ma pokrycie wydatków 
państwowych na «zas gd 1 stycznia do 30 
czerwca 1904 r.; drugie odnosi sią do za- 
mknięcia rachunków państwowych za 
r. 1903. m" À 

Z rachunków tych dowiadujemy się, że o- 
gólne wydatki państwa w r. 1923 wy- 
osiły 1.73%.199.884 K. Dochody peństwowe 
rzewyższjyły tę kwotę o bardzo skromną anme 

2 koron, dosięgły bowiem wysokości Yoron 
5 196.949. — Budżet zamknięto więc nad 
, lecz jest ona Taczej tylko Hnrpial są 
fkową, niż rzeczywistą. x 
„zone do zamknięcia rachanków „obja 
podroszą, że odpowiada ono przedło- 
żętowan ' ma rok 1903, różni się od 
nie tem, ża włączono do niego pYo- 
Fnudurau  meloracyjnego, - stanowiący 
* błeżąrą oraz niezałatwione Jesz'ze, 
Radę państwa kredyty dodatkowe. 5zeze- | 
awagę zwraca minister finansów Da je | 
właszcza pozycyę, a mianowicie na ¥clią-]| 
y do zamknięcia rachunków dochód i roz- | 


z emisy renty amortyzacyjne, 
| 
I 


bcya ta ma bowiem tyiko formalne znacze- 
, gdyż w rzeczywistości emisya ta nie zo: 
ała wydaną. Aby zapobiedz nieporozumieniom, 
aznacze minister, iż włączenia tej pozycy! nie 
należy vynajmniej uważać za akt samowolne- 
go uchwalenia dochodów lub wydatków na pud- 
stawie $ 14, lecz jedynie za środek formalno- 
rachankowy, potrzebny do uzyskania szematu 
dla zamknięcia rachunków. Pozycya ta figaru- 
'e w bodżecie zeszłorocznym z kwotą koron 
5,395.891. 


Piala tęsknota. 


genda o złocie i śniegu 
d napisat 
Catulle Mendès. 
(Przekład £ trancuskiego) 
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Onego csasn — tak opowiada legenda. wacho- 
dnia — żyła sobie pewna kaiężnicaka, Żyła daleko, 
daleko poza rozżarzonemi pustyniami upalnej Ara 
bił, miała lat 15, była jedynem dzieckiem najpotę- 
żniejszego władcy ziemi 1 nia brakowało lej nieze- 
go, co radować może serca młudej księżniczki. Mie- 
uzYnła w pałacu z różowego kamienia, przez który 
wszędz:e słońce przeświecało, I gdy wsparta na ra. 
zmienia swoich czarnych służebnie szła powłóczy- 
stym krokiem przez komnaty Swoje, obnażone stopy 
jej topęły w głębokich dywanach, które ją pieńciły 
ciepłemi pozdrowieniami. Niewidzialna orkiestry wy- 
dawały w ksżdej godzinie słodkie, harmunijne me- 
lodys, któreby oczarowały najbardziej wybredne 
acho. 

W sssfach spoczywały całe garści dysmentów, 
rubin'w i sz-firów, o jakich nigdy nie śnła naj- 
wzaleńsza ambieya strojnisi. Gdyby rozsypać te 
klejnoty, całe miasto mogłoby się w nie przystzroić. 
Zbytkowi temu odpowiadały stroje: dla księżniczki 
naszej aprowadzano muślipy ze Srinadżaru, tkaniny 
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schwytano: Iwy. tygrysy, pantery. Pod pieszczącą 
ręką księżniczki mruczały potwory a zadowolenia 
jak oswojone, łasząca się koty. Pomiędzy kraami 
kaktusów spostrzegano nagle wstrząsane łagodnia 
ich grzywy 1 potężne paszcze, które się powoli 
otwierały jakby do śmiecha potwornego, A ponad 
kielichami kwiatów, szeroko rozchylonemi, ponad 
dzikiemi zwierzętami, krążącemi po ogrodach, albo 
leniwie wylegojącemi się w mchu i trawie, jaśnia- 
ło słońce w promiennej wspaniałości. Liście I kwia: 
ty, Łwir chod”ików ogrodowych 1 dalekie linie ho- 
ryzontu — wszystko to kąpało się w złocie, jaśnia- 
ło jak słoto. 


II. 


Ale mimo całego przepychu księżniczka nie wy- 
dawała sią nigdy zupełnie zadowoioną Widziana 
ją często pogrążoną w melanch:lijnej zadumie, — 
Zrać było, ża ją żal trawi. Pudobną była do róży 
czerwonej, która powoli staje się białą. Domyślali 
się wszyscy, Że ma tajemnicze pragnienie, ukryte 
zmartwienie. Ale jakie pragnienie? Jaką troskę? 

— O, moja córko najakochańsza — przemówił 
stary król, — Dlaczego taisz prsedemną troskę, 
która cłę męczy? Czyż nie wiadomo ci, że jestem 
wszechmocny, że przedsięwziąłbym i wykonał naj- 
trudniejszą rzecz, byla tylko widaieć twój uśmiach? 
Jeżeli nie mass dosyć kosztowności w twoich sza 
tach, to powiedz tylko ełowo, a każą królestwa 
Golkondę 1 Wizapor zdobyć dla ciebie, ażeby cl 
nigdy nie brakło naramlenników karbonkałowych í 
oaszyjników koralowych. A może pragniesz Iść sa- 
mąż? Powiedz bea ogródek. Wymień mi młodzień- 
ta, którego serco twoje wybrało, a niebem się 
świadczę, Że mężem twoim zostanie, czy to będzie 
syn Í spadkobierca najaławniejszego króla ziemi, 
czy nieprawe dalecko biedaka, co zbiera gałązki 
w lesie, przygwizdnjąc sobie do tezo, 
myślisz o zaślubinach? A może słońca, kióre sło- 
temi płomieniami oblewa ogrody nasze, nie ma do- 
ayé blasku i ciepła? Jeżeli taką myśl posiadass, to 
jej nie ukrywaj przedemną  Ofiarnemi hekatombva- 
mł i budowaniem świątyń amuszę bogów, ażeby po- 
dwoili blask słońca dla wywołania uśmiechu twego. 

— Tak jest, brakaje mi caegoś — odrzekła kalę- 
żniezka. — Istnieje coś, caego pragnę. Ale co to 
jest, nlo wiem. Zaprawdę nie wiem. Ginę a tęsknoty, 
której przedmiota nie znam. 

— Jak to? — przemówił król. — Nle znasz 
przedmiotu tęsknoty twojej? 

— Nie — westchnęło dziewczę. — Myślę o czemś 
nieokreślonem. 

I zaczęła błądzić wzrokiem, jakgdyby spoglądała 
w daleką, niesnaną przestrzeń i zaczęła mówić gło- 
sem, który brzmiał tsk, jakgdyby wychodsił z ust 
śniącej: 

— To, czego pragnę, jest czomś białem, bladem, 


"» 


NUWA REFORMA 


nowisko w ministere.:rie sprawiedliwości , żegnało | stkich niemal artykułow żywności, z których naj 


wczoraj grono „Sokołów* krakowskich wapóiną u- 
catą w handlu Hawełki. Wśród bardzo podniosłego 
nastroja na cześć odjeżdżającegn draha, który przez 
dłaższy Czas zasiadał w wydziale i sądzie honoro- 
wym „Sokoła“, wnosill toasty: prezes Turaki, prof. 
Henryk Jordan, dr E. Bandrowski, prezes Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowaj*, w której zarsądaie p. 
W. Seidl! gorliwie pracował, M. Konopiństi, naczel. 
nik „Sokoła* Ruciński, sekretarz magistratu dr 
Nowicki, dyrektor Dąbrowski i dr Balicki, Mowcy 
żegnali z Żalem odjeżdżającego druha i gorliwego 
pracownika dla publicznego dobra, wyrażając na- 
dzieję, że te przekonania obywatelskie, jakie tntaj 
objawiał, przeszczepi także | na grant Polonii wie: 
deńskiej, P. W. Sad! dziękował kilkakrotnie za 
owacyę i zapówniał © sympa:zi, jaką dla sfer so- 
kolskich i obywatelskich naszego miasta wynosi. 
W  licznem gronie |odprowadzili uczestnicy wie- 
czornicy swojego druha de jego mieszkani» , gdzie 
jeszcze řas sordəcznia go pożegnali, 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Nowy 
rok rozpocznie w tettrze po południa po raz l1 
„Kopciuszek“, a wiezorem „Wesele Figara“ Beau- 
marchais'go; w sobotą odbędzie się drugi koncert 
Ignacego Paderewskigo. W niedzielę po poładniu 
odegranym zostanie lpo cenach aniżonych „Dom 
ctwarty* Bałuckiegu — wieczorem saé po raz 12 
„Kopciuszek“. W pnyszłym tygodniu wznowlonym 
będzie Szekspirowski „Makbet* s panią Wysocką 
w roli lady Macbeth oraz p, Kotarbińskim w roil 
Macdaffa. Pierwazemi nowościami w stycznia będą 
trzy l-aktowe utworf Nowaczyńskiego p. t. „Świa- 
tłocienie* i „Róża Berndt*", głośny dramat Gerhar- 
da Hauptmanna w frzekładzie J:na Kasprowicza. 

Dyrekcya cznje potrzebę objaśnienia Szan. Pu- 
blicznoś:i, że stosownie do zwyczajn, przyjętego 


Nie?.. Nie| na wszystkich poważniejszych scenach, uprawiają- 


cych dramat i komecyę, ustępy śpiewne lub tane- 
czne, ilustrnją:e akuję sztuki, nie mogą być biao- 
wane (jak się to dzeja w operetee lab wodewila) 
aby nie rozrywać wiażenia całości, 

Plany na ratusz w Krakowie. Jatro kończy 
się ostatni termin radsyłania planów na nowy ra 
tusz w Krakowie. To dzisiejszego dnia planów ta- 
kich wpłynęło tylko 2, 

Sprawa Rosenbitt - Przeworski. Dola 4 sty- 
cznia 1904 r. przeł sądem apelacyjnym w Krako. 
wie odtędzie aig roprawa karna przeciw p. Jalin- 
szowi Przeworskiem , skazanemu przez sąd powia- 
towy karny na 60 koroa grzywny (za pobicie 
prof. Rosenblatia, Rozprawa apelacyjna odbędzie 
sig wskutek rekursi prokuratora, który żądał kary 
dla oskarżonego arsztu bea zamiany na grzywnę. 

Znakomite poriwnanie uczynić będsie mogła 
pnblicaność na vysBtawie gwiasdkowej, 
między wyrobami nassomi a obcemi 


niesnanem, I znajdaje się daleko, daleko, daleko... | sasypującemi bezustannie nasz kraj. Jeden z oby- 
W odiegłych krajach sanajdaje się owa nieznana, | wateli tutejszych, pociągnięty szamną reklamą cze- 


tajemnicza rzecz, którą chciałabym posiadać | bes |skiej fabryki zabawek, mssczęśliwiającej 


której żyć nie mogę. 
IL 

Za radą oddanych sobie dworzan postanowił król 
córkę swoją wyprawić w podróż wielką. Miał na- 
dzieję, że dziewica w dalekim czy bliskim Kraju 
znajdzie przedmiot, sa którym tęskniła w nieokre: 
ślony sposób, gorzko się trapiąc. 
daianki | przygody podróży mogły kuiężniczką od- 
wieść od -me)anchalit_ |= "= 

Nigdy nie widziano takiej karawany, kióraby mo- 
gła wspaniałością mierzyć się z ią, którą sprawiono 
dla podróżujące] księżnieski. Na czole piezliczony 
łańcach wielblądów, niosących zapasy; dalej prze- 
szło tysiąc słażby vdzianej w stedwab j bwgato u- 
zbrojonej; mnzykanwi, którzy fletniami [ bębnami 
1awali takt pochodowi; wreszcie ośm białych ałoni. 
Nios'y ooe na grzbietach ogromną. dywenami po- 
krytą estradą, s na tej rachonej podatawie wano- 
ui} alę dom o kiika piętrach, A poas jednem a o 


tien, oparłszy czcło o szybę, „patrzała podróżnjąca |. 


księżniezka na praesawające ną przed nią wele 1 
miasta. Pod wiekuiście błękitnem sklepieniem, na 
ztórom słońce jaśntało, widziała wszystko w tem 
samem świetle złotem: domy, oazy, łąki u smier- 
sbającego się horyzontu. Słońce i złoto! T poco o- 
paściła ogrody swojego pałacu, jeżeli wszędzie Wi- 
dzieć musiała ten sam biask nienbłagang, ta Fima 
barwy lśniące? A nawet wtedy nie opuścił jej 
stoce, gdy pożegnnła karawanę i wsiadła ną okręt. 
<łońce pokrywało toń morską słotym odblaskiem i 
zapałuło iskry na grsbietach ful, I beznadziejnie 
zapadała księżniczka coraz głębiej w melancholię. 


Iv. 


Borza chwyciła okręt. Mimo zręczność kapitana 
i poświęcenia załogi szalony orkan rzuca/ nim prse- 
szło tydzień w roamalte siroay. Ooawisno sią ka- 
zdej chwil, że statek sniknie w przepaściach, któ- 
ra otwierały się pod nim ciągle, 

Księżniczka tylko nie była przeraźoną, kto bo 
wiem stracił nadzieję życia, dia tego śmierć jest 
drobnostką. Gdy słońce po ras ósmy zeszło, uci- 
chła wreszcie burza. W jakiej okolicy znajdował 
wią okręt? Kapitan sam nie potrafiłby odpowiedzieć 


A takie niespo- | nn marne. ı 
(è; 


nas od 


dinżsrego csasu awómi anonsami, sprowadził za 


pe kapośoie koron o „ea zabawek. I cóż się poka 


zało? Ote, że większa część sabawek zupsinie ni» 
nadaje się do nżycia, a reszta tak jest marna pod 
względem materyała I wykończenia, żo jsko okaz 
Iindolency! fabrycznej postanowił je przysłać na wy- 
stawę gwiazdkową. Nauka ta nie pójdsie zapewne 


- 


*"aprowadzanie obcych 
EID nieh$ tak zn*komitę wyro 
nasso woo polskie stersnol' | z całą 
ią historyfzną wykonane, którego okazy 
dsieciom leca i starasym przyjemność spra- 
4, — mając tak piękne lalki, typowe w 
ch í główkach, mając tak siekawe obrazki 
gaschów krakowskich do wycioani: i klejenia, plę- 
kneyżonia i inne zabawki jnworowskie, a wszystko 
po tak umiarkowanych cenach: jak żadne z obcych 
wyroków? Dobrej woli I tylko dubrej woli jak 
najwięcej nam potrzeba! f 

Tor ślizgawkowy w „Sokole” kracowskim zo 
staż jaż otwartym, a zwolet dicy zdrowego sportu 
łyłwowsgo mogą korzystać z ud zodaleń | wygód, 
jakiemi śliggawka w „Sokolie“ raszkm celuje. — 
Satucany, nader Umiejętnie prajgotowany, lód na 
boisku „Sokola“, uniemożliwia załawanie się tafli, 
więc młodaież nasza Śmiało może korzystać z6 śli- 
sgawki, Zaciszne miejsce toru zaleca się su0 sygó|- 
nie dle osób drażliwych na ostrość wiatrów | Praa- 
dągów. Przy torsa prsygotowano bardzo wygedny 
„ dobrze ogrzany bufet i poczekalnie, oraz garde- | 
ruby — a nowo saprowadzone oświetlenie jeBzcze | 
wzmocniono w rok. bieżącym, — wieczorami wię: 
będzie można przyjemnie zaa spędzać na gładkiej 
tafli toru, 

Zarząd ślizgawki sokolej zorganizował szybką i 
i rzetelną cbsługę toru, a niskie ceny wstępu umo. 
żllwią jaknajszerezym sferom sportowym korzysta- 
nie s toru „Sokoła*, który winlen analeść silne 
poparcie całego miasta. 

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych donoszą, że 
na ogólne Żąłanie wystawa „Satuk!* otwartą 
będzie jeszcze przoz niedzielę. 

Z krakowskiej straży pożarnej. Dzisiaj na 
dziedzińca straży pożarnej odbyła się próba a no- 


„nie jest grzechem. 


wi 
n 


ściśle. Zapewne podróżni zostali zapędzeni dosyć | wem płótnem do skakania | worami nowego pomy- 


daleko na półnoę, gdyż tylko tartas o mdłej jasno- 
dci, jakby upiór zmarłago słońca, oświetlała łago- 
dne, blade fale uciazonego octeann. 

Księżniczka x rozsoszą oglądała to zimne ńwia- 
tło, które ją owiewało i oznełnlało błogą świeżo- 
ścią. Naglo, jakby olśniona, wyslągnęła ramiona do 
brzegu I zawołała w zachwyceniu: 

— Spojrzyjcie na ową bial, na stokach góry, 


sła do Bposzczenia ludzi » palących się mieszkań. 
Próba wykonywana pod okiem naczelnika straży 
p. Feliksa Nowotnego wypadła zupełnie pomyślnie, 

Z teatru ludowego komunikują nam: Począw. 
szy od l stycznia przedstawienia rozpoczynać się 
będą o godz. 71/, wieczór, 

Z krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń, W pierwszej 
połowie styczuja 1904 r. zwołane zostanie zgroma- 


pod łagodnem , bladem światłem , na daleką biel, | dzenie Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 


jetóra ciągle alę wanosi i ginie w bladych niebio- 


sach. 

A jeden s marynarzy rzekł: 

— Księżoiczko, to śnieg. 

— Śnieg! "śnieg! — zawołała kuiężniezka. — 
Ty jesteś tem, czego pragnęłam, tem, co kocham. 


ubezpieczeń w Krakowie, na którem dokonanym 30- 
stanie wybór dyrektora-referenta tej instytucyj, w 
miejsce 6. p. Gustawa Romera, 

0 tańsze mięse. Doniesiono nam, że od paru 
doi w kilka jatkach krakowskich podniesiono ceny 
mięsa o 8 halerzy na kiiogramie, Nie wiadomo ham, 


Chociaż usilnie odwodzeno ją od tego, kasała|czy wie o tem magistrat, któremu rzeżnicy (taksumo 
wylądować, Wyskoczyła plerwsza na białe wybrze: | jak piekarze) obowiązani są donosić o zmianach w 
Że, rzuciła się na śnieg , dotykała alę go rękowa i|cenie spraedawanego przes siebie towarn. Również 
wziowała go ustami, które wnet stały się blademi|nie wiadomo nam nic o tem, żeby sprawa założe- 


f zimnemi, jako śnie. Watrząsła się I już nie po- 
wstała. Na białej fo. 


nis snbwen:yonowznej przes gminę jatki z taniem 


nli śnieżaej leżała nierucho-| mięsem postąpiła o krok chućby dalej. Albowiem p. 


wiotkie s Keszmirn, delikatne jedwabie z Ispabarn | ma, Nśmiechuięta, az zęqśliwsza, niż wszyscy żyjący. | Bobek I Sp. mając także anbwencyę cechn rzeżn'- 


serbawaj. Ale najwiekazą radość sprawiały jej | 
wne cerocy, które aŬačzały pałac. Pod wie 
nie błękinem niebem, a którego nigdy Xrupla de- | 
padła, kwity tam najrzadsza, najwapa- 
potężniejsze kwiaty Nspęczniałe acka- 

ałońca przenikniore, gwieszały kielichy 

ały łzami wco'jącegn balsamo. 


sach i rozpaćlin= b ( żywcem 


cgrodach hodowano /siki: zwiersąt,, | 


Zabił ją dreszcz roswhsar. 
LECZE! z = - 
rorik. 
Kran CR, 30 grudnia. 

line 


Wiesprezydenta ¥. ' Saidia, --.słdłającego 
w rajbiiżonych dniach gej Więduia nọ wybitnej 


ków 600 koron, uie chce podobno przyatać na ofia» 
roweny sobie przez magietrat sklap z piwnicą (lo- 
downią) prsy placa Szcze: sńakim, żądając wybuda- 
wania zioska, Wsgiąda t 
myśli na seryo o założenie walej jatki; 
a.ów atrony magistrat i= czyni Żadnych energi- 
jesnyca kroków, aby apr: wę tą raz u*ko' 
myśi interesów ogła mieszkańców Ziwa 
o, wesłe! drożeia, asucsi sią na pr rości 


boleśniej daje sią odczuwać podroźsnie mięsa, Dla: 
tego magistrat powinien użyć wszystkich środków, 
aby jatka u tańszem mięsem pod, kontrolą władz 
miejskich założoną natychmiast została, 

Nowe połączenia telefoniczne. Dyrekcya poct 
ogłasza: Z dniem ] stycznia zaprowadzone zostaną 
na próbę międzymiastowe rozmowy telefoniczne po 
między Lwowem i Krakowem z jednej strony, a 
wszystkiemi wieciami telefonicanomi Niższej Austryl 
u drugiej strony. Ze względu na próbny charakter 
tego zarządzenia dopuszczalne będą rozmowy te na 
razie tylko pomiędzy godziną 4 po poładnia a 10 
rano z uwzględcieniem godaln słażbowych odnu 
śnych biur centralnych, — Należytość sa rozmowy 
składa się a sumy każdorazowych należytości za 
rozmowy a Wiedaiem oba rozmawiających stacy), 
względnie sleci telefonicznych. d 

Nadawanie przekazów pocztowych. Dyrekcya 
poczt ogłasza: Z dniem 1 stycznla 1904 zaprowa- 
dza się na mocy rozporządzenia ministerstwa han- 
dla jednolity termin wpłaty I wypłaty przekazów, 
oraz pocztowej kasy oszczędności, a mianowicie de 
godziny 5 m. 45, wedłag czasu środkowo-europej- 
skiego. W myśl tego rozporządzenia zarząd poczt 
krakowskich ogłasza, że w Krakowie od Nowego 
Roku 0adawać będzie można przekzzy, pocztowa 
tylko od godziny 7 m. 45 rano do gods. 5 m. 45 
po połodnin, s 

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestni- 
ków powstania z r. 1863/4. Ogólae zgromadza 
nie całonków delegacyi krakowskiej odbędsie się 
w niedzielę dnia | atycznia o godzinie 4 po poło- 
dniu w sali posiedzeń Towarzystwa szaliczkowego 
prsy ulicy Szewskiej L. 16, I p W razie brako 
kompletu drogle ogólne zgromadzenie odbędzie się 
w godzinę później w dola I lokalu tymsamym. 

W stowarzyszeniu kupców I miodzieży han 
dlowej (ulica Bracka) odbędzie się w sobotę d. 2 
stycznia zabawa tanetzna, 

W Czytelni kolejowej w sobotę 4 stycznia od- 
będzie się wieczór kowtyumowy, 

Z miejskiej Kasy oszczędności. Wydział wiel- 
ki Kasy oszczędności m. Krakowa odbył wczoraj 
pod przewodnictwem prezydenta Friedielna posie- 
dzenie, na którem uchwalono preliminars wydatków 
admipiatracyjnych na rok 1904 i załatwiono apra- 
wy bieżące. k 

Kradzież w Muzeum ks. Czartoryskich. Dnia 
18 b. m. skradsiono w Mnaenm ks. Czartoryskich 
dzbanek wyrobiony = drzewa Koiora saarego, m, 
uchem, przy którem na obrączca skówka arebrna | 
s napisem: „Filipa V“. Nu zewnątra dzbanek wy- 
klejony drobnemi z masy papierowej kwiatkami. 
Dsbanek ten, wyrobiony z drsewa amerykańskiego, 
odznacza się nadswyczajną lekkością. Uprasza się 
o zwrócenie uwagi na pojawienie się tego przed- 
miotu. Za odniesienie lab adzielanie o skradzionym 
przedmiocie wiadomości do Mumenm, wypłaconem 
zostanie stosowne wynagrodzenie, 

W miejskim Domu kaiek I nieuieczalnych pod 
weswaniem ów. Anny, w tak zwanym ogrodzia an- 
gielskim, tudzież w filii tego unkłudu przy ul. Ko- 
pernika urządaiła gmina w daleń wigilii skromną 
„gwiazdkę“. Obdarowano różoemi przysmakami świą- 
tecznemi w głównym zakładzie 104, na filii asó 
66 kalek, przeważnie starców płci obojej. Ta i twm 
przybyli i uroczystoś:i dodali powagi saprosaeni 
przez prezydenta miasta członkowie seksyi dobro- 


czynnej: ka. dr Bukowati 1 r. to, Godzicki, tudzież | pięzną mowę żałobną < Kondakt, prowadso 


delegaci miejskich gron opiśkańcaych: dr Józoi Za- 


na tu, Że spółka ta nie| komisya jnż dawno orzekła, ż: ze względu 
s druglej | bezpieczeństwo publiczna 


nietowski (senior) i emerytowany radea apelacyjny 
p. Antoni Nowaczyński. 

Sankcyonowana ustawa. Cesarz saukcyonował 
uchwaloną przez Sejm gelicyjski ustawę w sprawie 
poboru 30%, dodatka krajowego do podatka od 
wina, moszcza winnego i moszcsu OWOcOWeZO. Orat 
ustawę, zezwalsjącą gminie Lażajsk na pobór wyż- 
szych opłat gminnych od napojów spirytusowych. 

Ogień I woda. Właściwie krakowska straż po 
Żaron , odkąd zaprowadzono wodociągi w mieście, 
powinna przyjąć miano straży ogołowo-wodnej — 
gdyż używaną jest, a zawsze z powodseniem, prze- 
ciw obu tym żywiołom. I tak: około godziny 4 po 
połndniu wezwano straz do domu przy ulicy Die- 
tlowskiej L. 99, gdzie pękła wczoraj rara wodo- 
ciągowa. Niezwłoczoie też wyruszył na miejsce 
wypadku platon I s naczelnikiem straży p. Nowo- 
tnym. Straż pozamykała zasuwy ! wstrzymała sil- 
ny wypływ wody. 

Wieczorem znów około godziny 8 wezwano straż 
na uiicę Estery, do domu pod L. 16, gdzie wybuchł 
pożar w piwnicy, a wakacek wadliwej konstrakcy! 
śdan prworzacił sią do sąsiedniego skiepu, Przy 
energicznym ratanka pod kieruokiem naczalnika p. 
Nowctnego, ogień wkrótce zlokalizowano, a po kilka 
kwadrvosach pracy straż powróciła do kossar, 

Z kioniki policyjnej. Policya aresztowała nie- 
jakiego Wincentego Dymka, ga kradzież na jar- 
merko podgórskim kożnaske na azkodę niewiadome- 
go włeńciólela. Kożuch ten Dymek usiłował sprzs- 
dac, a pieniądze przebalać, lecz przedtam dostał 
się do areBttn. 

Równocześnie dostał się w ręce pollcyi niejaki 
Józet Dębuszewski, który wespół z podobnym sobie 
słodziejem Janem Bielą okradł w sierpnia b, r. 
sklep Majerczyka w Podgórzu przy ulicy Staromo- 
stowej. Kradzioż popełuloną została s włamaniem, 
a Majerczykowi sabrano dwa woreczki drobnej mo- 
nety w kwocie 75 koron. Blela jaż przedtem do- 
sia? sią w ręce policy! za Inne kradzieże i obacnie 
odsiadaje karę DJ-ietniego więzienia, Dęboszowski 
ukrywał się długo. aż wcsorej został aresztowany 

„Ziwiec* zamiast „Saybusch*. Centralne wła- 
dze rsądowe, które z taką wytrwałością niewczesną 
obstawały przy cudacznem nazywanin galicyjskiego 
Żywca „Saybuschem*. słoigowały w swej energii. 
Oto w dziennikach ustaw íi rozporsądseń państwo- 
wych spotykamy samiast „Saybusch” nazwę „Ż- 
wiec“, Owo i“ zamiast „y“ nie jest przypadko 
wem, bo Wauiemieskich dalenaikach nastaw państwa 
imiona |incyth miaet polskich Bą drukowane bes 
błędu, chocież esclonkami gotyckiemi, Znpowne więc 
iradno zwoletaikom „Stybascha* sgodzić się tak 
odrazu na fływiece. 

Z Podgórza. Najbardziej piskącą sprawą. dla 
Podgórza jest nii .ątpliwia kwestya nowego ko- 
ś'ioła. Obecny kościół poprosta sią wall. Szczegól: 
nie sklepienie ! , rne czs! slinie porysowane, 
grożą każd-j chwili zawaleniem I narażają, Botki 
ludzi „na niebozpieczeństwo tżraty życia. 


povinier być 
kościół apsnintnie zamknięty “tylko bssk usa 
koóósloła zmusza mieszkańców do uczętzesznia 
niego, ehoć już teraz wiela chywatej weil ch 
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beeny kosciół jest i tak za szczupły dla przeszto 
dwndzies: - «qeznej parafii podgórskiej, Fandusz 
badowy nowegę kościoła, zbierany drogą składek i 
subwency!, jest już I tak dość znaczny, a rząd 
gwarancyą na brósającą kwotę lub więksrą sub- 
wencyą mógłby przys:leszyć rozpoczęcie badowy.— 
Plan arch tekta p. Zubrayckieg: już jest zatwier- 
zony, więc może a wiosną — jak zapawnlają wta- 
dze magistrackia — przystąy! gmiaa do Lozpoczę: 
cia bndowy. 

Z Głogowa piszą nam. Dzlęk: Iniegafywie, gor- 
liwym zabiegom i tradom p. rejenzaf Franciszka 
Pileckiego, który dopisro w połowie wrrgeśnia ta 
osiadł, zawiązał sią w Gtozowle ' „Sokół: ktćremu 
taż przewodniczy drob inicyator, jedaogokila na 
walnom skgromadzenia wybrany proscasn  Huystytą- 
cya ta bardzo pomyślnie się rozwija, bo | czy; j 
kiikudziesie:iu Arahów s pośród miejscowe, i 
licznej lnteligencyi | młeszesań:'=a, 

Dnia 13 b. m. odbyło ula urocayste ot= 
guiazda sokolego, rozpoczęte nabożaństwen , a 
włonem w miejscowym Kościele prasz Kszyciaa 
kolego i druha, ks. Adolfa Gdalę. Urocsyato 
świetniło przybycie drahów s Rzeszowa, Kolba 
wej i Sokołowa. Na aakońcaeale odbyło się pi 
stawienie amarorsu.a. Grace unskomięłe, a z 
śród amatorów odrzszególnił się drah Praepolsk! 

Dola 31 gradnia urządza „Sokół“ wiece 
sylwestr' wą s opłatkiem. 

Dzięki drnbowi prizesowi, ożywiły š} tuče, 0 
stoenac! towarzyskie ,| dotychczas wprost namarło I 
powiał dach prawdziwoj idei aokolej , t j. zgody i 
braterstwa ogólnego. co — oby trwaly uaque sd 
finom. 

W Mościskach z inicyatywy „Kółek rolnicsych* 
zorganizował się komitet ratankowy na rzecz lu 
dności dotkniętej tęgorocznemi kięskami elementar- 
nemi. Przewodaicną ym wybrano br. Stanisława 
Stadnickiego, marsąaika powiata. 


Zmarli. 

Autouina Ke mienobrodzka , 
wojak polskich s r. 1831, 
przeżywszy lat '81. 

Józef Benedykt Nowicki, radca sądowy í na 
czelnik sąda tv Jaśle, umarł tam, przeżywszy lai 
48. Pogrzeb odbędzie się jatro o godzinie 10 zra- 
na s dworca| kolejowego w Krakowis na cmentars 
krakowski. j z 


| zad „sk 
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Choroba cisarza. „N. W. Dseevia. ra 
łe cesaru podóana ńwiąt Bożego narodzenia ba i4 
w Wallasa u córki, potkoął się na dywanie w po: 
koja i opadł, przyczem srani sobie lekko skroń 
tak, iż nad okiem ma anak. Wuzoraj cesure nie 
wychodził s pokoju, bo cso? ból w krayża*h. 

Z Wiednia telefonują dzisiaj, że cedary cieszy! 
sią zupołnem zdrowiem i udzielał dzisiaj |zaróane 
prywatnych jak i egóinych andyencyj. Hy: 

Z Warszawy. Wczoraj przed południe oćcył 
się pogrzeb $. p. ks. Lenna Jangowskiego, pratat: 
kapitały metropolitalnej, Po mesy, odprawien*,| prasa 
arcybiekrpa Popiela w kościele N P. “W 
Nowem 7 „gle i agaekwiach, urocze > 
stwo odprawia blskap Rassklewie: 
skle amatorskie ! ukr Tea taky- éni 
piania, a ks. kacouik Chełmi:ki wy P:s 

ra 
biskupa Rasakiówicza w sayatgowyi Prevos a 10: 
księży, przedstawiał się imponuj.co. Nad grobe 
przemówił ka, prof. Wincenty Giebartonski. 

Wyw=lczone ustępstwo. Stanowisko, jakie se- 
jali wycnoużcy polsegi w Westfalii i nad Renem, 
odniosia lepszy skotsow, niż dotychczasowa ich ule- 
głozć wobec tamtejszych włąda duchownych. Jak 
douoszą piama poznańskie, biskap w Paderborato 
rozporządsił, aby w mieśrie Waauo odprawiano w 
każdą niedzielą i święto muzę św. ¢ polski 
kazaniem i przy polskim śpiewie, W podobac, 
sprawie udała sią deputacya Polaków a Bruch d 
księdaa biskapa w Monastarza, który jej oświad- 
czył, że prsy seminarynm monastorskiem ustanowił 
osobnego nanczyciela dla polskiego języka. — 
Klerycy, zdolniejsi w języka polskim, wysyłani bę- 
dą po nkończonym kursile na rok do Krako- 
wa, celem nabrania większej w tym jęayka ble. 
głości, a potem nmieszczeni będą w parafiach, w 
których większa liczba Polaxów przebywa. 

Promocya „sub anspiclia imperaiorlu* odbyć się 
ma dzisiaj na uniwersytecie wiedeńskim, Dyplomy 
doktorów filozofi otrzymają trzej kandydaci, pomię- 
dzy niwi Ryszard Stepski. 

Lekarka szpitalna. Paana Ida Szaniow, doktor- 
ka medycyny, została zamianowana asystentką sepi- 
tali po lewej stronie Diaaja w Badapasccia. 

Owacya dla posła Wasiiki. Gdy dala 27 b. m. 
poseł Wasilko przyjechał do QCaerniowiec, zgotowali 
ma Rosini na dworca wielką owacyą sa jego mo- 
wę w delegacyl anstryackiej. Wszyscy posłowie ra- 
scy, kler, urzędnłcy ruszy, profssorowie, stadeneł 
uniwersytetu | wszystkio stowarzysznnia ruskle gje- 
wiły się. Radca wyższego uąda krajowego Jaalnie - 
eki I kanonik Kostecki wyraalli Wasilsa w swych 
przemówieniach pełne uznanie za jego występ! 

w dełegacysch, a córka p. Smal-Stockiego wręć 

ma imieniem pań raekich bukiet. Związek śpiew» 
cki zalntonował „Szcze ne wmerła*, Szorog vo“ 
zów towarzyszył Wauilce przez miasto. 

Ptactwo podbiegunowe, a mianowiels z ruier 
ju „Boubieyiia Garala*, pojawiło alią w paładzia S 
wym Tyrola. Ptaki te, żyjąca stala pod bieganem, 
opuściły tamtejsze okolice prawdopodobalo a piw: 
du niebywale srogiej zimy. W Tyrolu Żywią się 
jałowcom, / 

Prześladowania językowe w Alzacyl.  Rsqd 
niemiecki wydał rosporząlsonie, ażeby w szkołach 
alsackieh w Malmedy i Moatjoia Bolesiono paatę 
języka francuskiego, Wywołało to wielkie rozgory- 
czenie i, jak donosi „Cłermaaia*, dopiera teraz mie - 
uzkańcy tych miejscowości pocsali alg naprawdę 
Francuzami. i 

Zamiana zwłok Z Pragi otrzymała wiedsńska 
„Zait* następujące doniesienie: Zwłoki znanego mu: 
zyka i kapeimistraa DLableky'ego, który umarł w 
Reichenhall, sosruły w aamkaniętej trumnle sprowa: 
dzone do Karlsbada, gdsie smarty cieszył się ogro- 
mną popalarnością, jusko dłagolatal kierowalk tam 
tejszej orkiestcy udrojowej. Zwłok” - preyby do 
Karlsbała duia 2 wcześnia D. r. i KoStały a. 400 
na katafalka w przystiajony” doma przedpog”z 
Pogrsa') oabDy? 
sj a wBlką uroczystością prey współadain.: 
stawicieli władz i wybitalejszyś: OsOOlatad :! 
czorem po pogi « b przybył 10 Karisba ie 

„a metelowe, w której „swlerał” ala 


wdowa po ołlesrza 
umarła wo Lwowie, 
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lsynkowa s okienkiem azkłlanem. Wedle papierów 
trumna zawierała awłoki pewnej panl, która po- 
chodziła a wschodaich Niemiec i umarła na pola- 
dniu. Ponieważ przybycia tej trumny nie spodale- 
wano się, więc zwróciło to uwagę arządotków ko- 
Jejowych, którsy trumuę postanowili sbadać, Tro- 
"mna nie była zamkalłęta, gdy poprzednia, kryjąca 
zwłoki Labickysgo, była zalatowana. Otworzsono 
tedy większą tramnę i przez okienko drugiej Gj- 
rzano znaną powszechnie twarz Labickyego. Poci- 
chn odkopano trumnę, pogrzebaną poprzednio na 
cmentarzu, a zawierającą zwłoki kobiece, pochowa- 
no aaś na jej miejsce trumnę ze zwłokami Labi- 
ckyego. Zamiana trumien, jak się zdaje, nastąpiła 
na monachijskim dworca certralaym. 

Echa procesu Kwileckiej. Pogłoski, że zuany 
a procesu br. Węsierskiej-Kwileckiej prokarator 
Müller mie przyjął przeniesienia do Elberfeida i 
zrezygnował z urzędu, okazują aię nieprawdaiwemi. 
Pisma berlińskie donoszą, że prok. Miller jeż od 
2 stycznia obejmuje swój nraąd. A 

Z Drezna donoszą o strasznym rspadzia, w przy- 
stępie foryi, stadenta filozofii, Gihrego, na dwie 
panie, przybyłe ze Zgorzelie. Panie zajęły w ho- 
teln Dienholda pokój, obok zaś zamieszkał Gare. 
O północy: student G. dostał napadu, wysadził drzwi, 
łączące jeden pokój a drugim i z okrzykiem: „Żaijo, 
musisz umrzeć!“ rzucił się na 63-letnią hrabinę 
G, a uklęknąwszy na jej piersi, zaczął z cełą piłą 
bić po głowie. Siostra napastowansj rozpaczliwami 
krzykami zdołała zbudzić służbą i właściciela ho- 
tein. Faryat, oderwany od ofiary swojej, zaczął się 
mocować s p. Dienholdem, któremu też odgryzł 

„wielki palec u lewej ręki I połknął go natychmiast. 
Sprowadzona policya zwiąssła faryata i odprowa- 
dziła do zakładn obłąkanych. Hrabina zaś ciężko 
jest ebora i lekarze wątpią o utrzymaniu jej przy 
życiu, 

Dramat studencki w Odesle, Przed dwoma jaty 
zmarł w Odesie kupiec Emil Brosse, pozostawiając 
żonę i pięcioro dzieci, oraz rb. 80.000 majątku. 
Weding testamentu majątek amarłego miał być po: 
dzielony w równej części pomiędzy dziećmi, a o- 
` piekować aię całym majątkiem miała pozostała wdo- 
wa Berbara Brosse. Wkrótce po śmierci Emila 
Brosiego rospoczęły aię nieporozumienia pomiędzy 
matką i synem Jerzym, nucaniem szóstej klasy. 
Praeśladowanie syna przez matkę doszło do tego, 
że Jerzy opuścił dom matki i zamieszkał u rodzi- 
ców swojego kolegi szkolpego, Konstantego Keidy, 
którzy współczali bardzo Jerzemn. Pani Brossa o- 
debrała a gimnasyam papiery Jerzego, aby mu u- 
niemożliwić wbrew jego woli dalsze kształcenie się. 

Takie postąpienie matki wywarło na Jerzego 
bardzo przygnębiająca wrażenie. Zrozpaczony przez 
kilka dni biądził po mieście, nie nie jedsąc. Po po- 
wnym czasie postanowił uwolnić się od opieki ma- 
elerzyńskiej i podał do sądu prośbę o wyjęcie go 
z pod opieki matki i wyznaczenie mu innego opie. 
kuna, któryby mu nie przeszkadzał w dalsom 
kaztaiceniu zię. Z niewiadomych przyczyn prośba 
została odrzuconą. Wtedy postanowił posbawić się 
bycia. Napróżno kolega jego Konstanty Ksida za- 
kliuał go, aby wyrzekł się tej myśli, Jerzy był 
niewzruszony. Kaida oświadczył, że rozłąki s przy- 
jacielam nie przeżyje i żə w takim razie również 
pozbawi się życia. Młodzieńcy sprzedali palto i za 
otwsymane pieniądze kupili rewolwer. Z bronią 

w kieszeni udali się daleko po za miasto na drogę 

jaluicką, gdzie Brosse porwał xa rewolwer i 

1 miebie. Mala przeszyła lewy bok i mło- 
adł martwy na ziemię. Ksida wyjął na- 

stępnie s rąk zmarłego przyjaciela broń śmiertelną 
ty gkierował do ałebie w pierś. Rozległ się wystrzał 

j Kaida padł obok swego przyjaciela. Póła o wio- 

ezorem znaleziono ich i prsewieziono do miasta, 

Kelda żył jesscze, odesłano go więc do sapitala 

miejskiego, gdzie lekarz skonstatował głąboką ranę 

w piersi. Trapa 17-letniego Brossego odesłano do 

prosektorynm, 

- Za póżno. 

— Ja moją żonę poznałem na trzy miesiące 
przed ślnbem. 

— A ja dopiero w trzy miesiące — po ślubie. 


Mianowania. Inspektor urzędu cechowniczcgo Frunoi- 
= Dobrzyński otrzymał tytuł i charakter nadinspe - 

tora. 

MiniBtór rolnictwa mamianował zarządców lasów i do- 
men Gwi'ona Hentscha, Hieronima Hlobowiokiego, Sta. 
misława Dą rowski:go, Gotfryda Worlickiego, Włodzi- 
merka Karątnick ego, Frunoiszka Forstera, Alfreda Bi- 
bela, Adolfa Schoenthala Peruwaldu, Emilia Nowotnego, 
Ludwika Kullera, Karola Dittmara i Chcystyana Kat- 
ata leśniczymi. 


Składki. P. Jachwet Ginger z powodu ug dy w sporze 
sądowym z p. Heleną Sckimsheimor złożyła w admini- 
stracyj naszego dziennika na zakład sierot p. Zarow- 
skiej 1:0 K 

Na pogrzeb prof Dantona złożył p. Dismand s Char- 
lotenburga 10 K. 


10E fundusz bł, p. dré Kohua złożył pos, Jan Rotter 


Repertoar Teatru ludowego. 

W piatek po połodniu: „W noc Bożego Narodzenia“ 
A. mielowskiego; wieczór: „Trójka hnltajska“. 

"W sobotę: „Hajduczek“, komedya w 4 aktach z po- 
wieści H. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski“, przerobił 
J. Popławski. 

W niedzielę po południu: „W noc Bożego Nurzdze- 
mia“; wieczór: „Trójka hultajska*. 


È kalenógrza, Wo czwartek 31 grudiia: Sylwestra 
pap. i Melanii-młod.; w piątek 1 stycznia: Nowy Rok, 
Obrs. P, J., Mieczysława; w sobotę 2 stycznia: Maka- 
rego w. i HartyDinna b, 

Waochód słońca 81 go gradnie o godzinie 7 minut 40; 
sachód o godzinie 8 minnt 46 dłagość dnia godzin 8 
minut 6. 

Z Krukuwi kiagó €bsorwkiecyze | 
termometr doszedł od — 72 do 
podnosił się, 

Dnia 80 grudnia o godzinie 7 rano mas barometru 
7499 mm, termometro — 9%2 C.; wiatr wschodnio-po- 
ładuiowo-wsch dyi. 


nie 39-go gradnia 
— 8'1 C.; barometr 


Gabryeluxi (Kraków) ku- 
puje. sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe | Zagraniczna -— 
nowe i przegrane —- zs gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 
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Wiadomości nadkowe literackie i artystyczne. 
— Ratujmy czasopisma od zatraty! Dyrektor 
bibiżoteki Jugiellońnkiej, dr Karol Estrejcher, sa- 
mieskcza pod powyzsaym tytułem w „Gońca“ war- 
oo» 
blio 


JCh- roczników czasopism W bl- 
r Biblio D: 
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„Prace dziennikarskie literackie praepadają z dwóch 
względów. Raz łe wydawnictwa dzienników nie 
dbają o ich utrwalenie; drugi raz Że same dzien- 
niki giną s chwilą ich narodzia. Wychodzą pisma, 
tłoczona w 10 lub 20 tysiącach egzemplarzy, mimo 
czego i te pisma po latach kilka idą w niepamięć. 
Nikt ich nie zbiera, dostają się do uklepików na 
owijanie. Do bibliotek dostają się zabłąkane, nie 
dobrane szczątki, nważane często za balast. Pisma 
czasowe sĄ dla prenumeratorów ciężarem, boć nie 
mają miejsca na ich pomieszczenie. A przacież wa- 
żnem jest zbieranie ich, Są one ważnom żródłem 
do badań literackich i obrazem chwili współczesnej. 

„Poważniejsze dzienniki — pisze dr Estrejcher — 
powinnyby co lat dziesiątki ogłaszać spisy ważniej- 
szych prac przez siebie ogłoszonych i te jako pre- 
mia rozdawać choćby wymyślając jnbiłeusze tak u 
nas rozpowszechnione na zadowolenie próżności ju- 
bilaiów. 

„Był vp. jubileusz „Czasu“. „Czas“ przez pół 
wieku szobrai nieprzebianą iłość materyału litera- 
ekiego, była sposobność wydać splay Bisknpskiego 
(bibliotekarza bibl. Czartoryskich, który ułożył x o- 
gromnym mozołem wyborny spis treści roczników 
„Czasu*) wydano natomisst książkę, której nikt 
nie czyta, i która do literatury nie nie 
dorzuca”, 

Artykuł kończy się wezwaniem, aby wydawnictwa 
czasopism, oraz właściciele kompletnych roczników 
starych składali je darem w bibliotece Jagielloń- 
skiej lab Ossolineam. W ten sposób miasta Kraków 
i Lwów mogą stwor<yć archiwum na przechowywa- 
nie wszystkich czasopism polskich na użytek 
pracowników naukowych. 

Dodać do tego winniśmy, że w Gaiicyi wycho. 
dzące czasopisma z obowiązku składać moszą egzem- 
plarze w bibliotece Jagiellońskiej. 

— „Mały Swiatek“. Obecnie, gdy każdy ogląda 
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NOWA REFOGKMA. 


Ostatnie wiadomości. 


— Z Piotrkowa donoszą nam, że sprawa 
dwóch studentów ósmej klasy, wydalonych z tam- 
tejszego gimnazyum za to, że za składkowe pie- 
niądze kupiony wieniec wręczyli Henrykowi 
Sienkiewiczowi po odczycie, zakończyła się 
pomyślnie. Jak wiadomo, rodzice stndentów, 
dotkniętych drakońskim wyrokiem dyrektora 
Chabarowa i grona nanczycielskiego, wnieśli 
podanie do kuratora warszawskiego okręgu na- 
ukowego o cofnięcie relegacyi ich synów. Otóż 
kurator p. Schwarz w drodze telegraficznej na- 
kazał dyrekcyi przyjąć napowrót 
do szkoły owych studentów. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 30 grudnia. 

Prywatne gimnazyum żeńskie we Lwowie. 
Pod przewodnictwem dyr. dr Dznysza odbyło się 
28 bm. pierwsze walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa prywatnego gimnazynm żeńskiego. Na 
wstępie zdała sprawozdanie z działalności towarzy- 
stwa od czasu założenia, tj. od wrześałla 1902 r. 
do obecnej pory, sekretarka p. Misiewiczowa. We 
wrześniu r. 1903 zapisało się nczsnnie 34, we wrze- 
śnia b. r. do klasy I nowych 39 uczennie. Człon- 
ków założycieli liczy tow. obaenie 17, wspierująty 
l, a zwyczajnych 53. Zarząd tow. dąży do uzy- 
skania prawa publiczności, do czego jednak na ra- 
zie nie chce przychylić się ministerstwo oświaty, 
żądając, aby zakład miał dosiateczne oparcie ma- 
teryałne, dlatego staraniem zarządn jest pozyskać 
nowych członków i tym sposobem powiększyć fan- 
dusze. 

Prof. Frączkiewicz, dyrektor pryw. gimnazy: m 


sią za odpowiednią książką na kolądę dla dzieci, | przedłożył najpierw sprawozdanie rachunkowe to- 
gdy omawia się wydawnictwa gwiazdkowe, słuszną | warzystwa, a później eprawozdanie dyrekcyi gi 
jest rzeczą zwrócić uwagę na „Mały Swiatek“, mnazyum, Dochodn od czasu założenia miało tow. 
Szesnaście lat lstnienia to w publicystyce gailcyj: | 14.205 koron 83 h, a po odtrącenia wydatków 


ikot, przypominający ważną sprawą. 


skiej cyfra ogromnie poważna, żadne pismo dla 

dzieci nie istniało dotąd tak dłago, a „Mały Swia- | 
tek“ nietylko, że nie stracił nie ze swej świeżości, 

ale rozwija się ciągle i co rok przynosi nowe nie- 

spodzianki swym małym czytelnikom. 

Każdy dział wiedzy ma w pisemkn swój kącik, 
a jest omawiany w taki sposób, że zrozumieć go 
mogą | najmłodsi, nanezyć się czegoś | najmniej 
chętni do nauki. Zabawki i dodatki dołączane do 
pisma na osobnych arkaszach (których nie poiaje 
Żadne polskie pismo dla dzieci) atanowią jego wła- 
ściwą, odrębną cechę. W lecie podaja w nich „Ma- 
ły Swiatek“ zabawy na wolnem powietrzu, uczy 
puszczać rozmalte latawce w coraz to nowych for 
mach, w zimie znów podaje rozmaite zajęcia przy 
stole, nuty i piosenki dziewczynkom przysyła; kroje 
dla lalek, przepisy na pieczywo, pisanki; w zeszłym 
roku, jako w 40 rocznicę powstania podał cały 
szereg cieniowych portretów najwybitniejszych u- 
czestników powstania z r. 1863. 

Obecnie „Mały Swiatek* podał swym czytelnikom 
do klejenia i malowania jasełka. Nie wspominamy 
już tu o powieściach hiatorycznych, obrazkach z ży- 
cia znakomitych kolaków i Polek o artykułach o- 
kolicznościowych, s których w każdym wierszu 
wieje gorące uczucie miłości Ojczyzny, bo w każde 
opowiadanie, w każdą zabawkę redakcya umie tchnąć 
dncha I uwio posłażyć sią "kazdą robnostką, aby 
krzenać za jej pomocą docha narodowago i ucza- 
cia szlachetne. Dlatego to poczuwamy się do oba 
wiązka zaznaczyć, że pismo to powinno sią zne'oźć 
w każdej rodzinie polskiej, gdzie są dzieci 


Pojedyncze mera. „Nowej tafirny" 
po 10 hal. za egzempiarz 
kupować można w Krakowie: 


W Admlnistracy! „N. Reformy“, ulica Jagie!- 
lońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Ha. del Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel + :;liv.skiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim |. 2: Agencya nopuast 
i Salomonowej. 

Przy ulicy Karmelickiej t. 18: Handel Jana; 
Ekiera. 

Przy ulicy Długlej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na plantacyach u wylotn ulicy 
Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafiką ; handel 
galanteryjny Banmingera. 

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej, 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Dział ekonomiczny. 

>x< W sprawie podatku szynkowego przedło 
żyło krakowskie stowarzyszenie gospodnio-szynkar- 
skie za pośrednictwem posła Daszyńskiego al 
rya? ministrowi skarbu. Memoryał, wypracowany ; 


porozumieniu z gospodnio-szyokarskiom stowarzy- 
szeniom we Lwowie, żąda zniesienia, a wzgiędnie 
zmiany niektórych zbyt uciążliwych przepisów u 
stawy o podatku szynkarskim z d. 23 czerwca 


1881 r. 


Z targów zbożowych. Kraków, 29 grudnia. Płacono 
za 100 kigr. netto: Pszenica biała od —— d 
Puzenica czerwona i żółia od 1700 do !7'80. Pszenica 
węgierska od 17u0 do 1760 Zyto krajowe od 13:60 do 
1460. Zyto węgierskie od 1500 do 15 50. Jęczmień bro- 
warny od —-— do —'—. Jęczmień na krapy od '200 
do 14:60. Owies z opłatą akcyzową od 1320 do 1350. 
Groch od 1860 do 2600 Tatarka od 1400 do 1500 | 
Proso od 1150 do 18—. Fasola nd 2100 do 26060 
Jagiy od 20— do 28—. Siano ot 7340 do 760. Słoma 
od 460 do 6:00. Keniczyns od 800 do 840. Ziemniaki 
za hektolitr od 4:00 do 5'20. Jaja za kopę od 3:00 do 
400. Masia za | kig. od 230 do 4.40. Masła za ger- 
nieo od 7:80 do 8:50. Śpirytns na 950/, Tralesa za he- 
ktoliww od —— do 176—. Okowita na 760/, Tralesa 
za hektolitr od —'— do 136.—, Kukuradza za 100 klg 
od 1320 do 13:50, Wyka za 100 kig. do—'- do ——, 
Rzepak zimowy za 100 kig. od 20700 do 22:0%. Koni- 
czynś nasienna czerwona za 100 kig. 104— do 120—, 
Tymotka za 100 klg. 34— do 48 —, 

Budapeszt. 
nica na październik 7.65 do 7'66. Żyto na kwiecień 
667 do 6:68. Zyte na październik 6'49 do 5'50. Owies 
na kwiecień 6:2) do 5'21. Owies na październik —'— 
Kakuradza na maj —'—. Rzepak na sierpień 
11:75 do 11:85. 

Oferty mierne, chęć kupna ogranicgo” 
silne; zimno. 


0 "R 


. 


Pszenica na kwiecień 7:87 do 788. Page. | 


pozostuje kwota 576 kor. 14 h. Gimnazyam ma 
charakter zupołnie taki sam jak gimnazya pobli- 
czne, a nadto zaprowadzono nuadobowiązkową naukę 
języka francuskiego, robót kobiecych, a czago ko- 
rzystało 30 uczennic, dsiej Daaką gimnastyki i ry- 
sunków. W roka pierwszym na 32 nczennie zwy: 
kłych i 9 nadzwyczajnych przypuszezono do klasy 
wyższej 28 zwykłych I 2 nadzw, uczennice. Obe: 
cenia uczęszcza do klasy I uczennic 31, a do II 
uczennic 19, w tem Polek 55, Rusinek 5. Nauki 
udziela 13 sił nauczycielskich, w czem 4 kobiety. 
Deiegat Rady szkolnej kraj., lnstrojąc glmnaayum, 
dał pochlebną ocenę o jego kierunku naukowym, 
wskutek czego Rada szkolna wyraziła grona nau- 
czycielskiemu pochwałę. Gabinet zoologiczny i inne 
działy środków naukowych, dzięki ofiarności publi- 
cznej, zostały wzbogacone wielu przedmiotami. 

Wybrano następnie komisyę rewizyjną, do któ- 
rej weszli pani Pawlewska, pna Szenkiówna i rad- 
ea Jarosiewicz. Komisya ta ma zbadać księgi ra 
chunkowe i przedłożyć na najbiiższem zgromadze- 
nin swe sprawozdanie. Niezależr', od tego uchwa: 
lono towarzyetwu absolutoryur „ak z działalności, 
jakoteż i z rachunków, * *'. wyrażono podzięko- 
wanie tym wsz”rtkim, którzy przyczynili się do 
wspomożenin „owarzyBtwa prywatnego gimpszynm 
żeńakieg... = L x 

Z izby adwokackiej. Wczoraj odbyło się w sali 
racoszowej doroczne walna zpromadzanie członków 
tutejszej Izby adwokackiej, na którem na wniosek 
dra Ostaszewskiego, poparty przez dra Józefa Oze- 
BZErA, walono rezolucyę, polecająca adwokatom, 
aby w urzędowania z władzami centralnemi uży: 
wali wyłącznie języków krajowych. 

Następnie toczyła się dysknsya nad kwestyami 
stanu adwekackiego, stanowiska wo* -» sąda. Po o- 
Żywionej dyskusyi, w k'irej porn. .o, iż adwo: 
kac! maruują czas, wr"ekają” W uądara na roz- 
poczęcie sprawy, wybr'ao komisyę z 8 członków, 
która ma zbadać ta st raki i przedłożyć wprawo- 
zdanie przyszłemu walremu zgromadzeniu. 

Wybuch etera, Wesorn; o gods. 5 po południu 
ekspiodował nagle ”w fatęyce chemicznej „Tlen“ z 
niewiadomej na razi” przyczyny kociołek z eterem. 
Paląvy się płyn oblał pracnjące obok cztery robo- 
taice Trzy w nich odniosło lekkie, jedna zaś (Ju 
lia Wxreusz) ciężkie poparzenia na uaiem ciele, — 
Stacya ratunkowa opatrzyła poparzonych, poczem 
Jolig V 'iteusz odwiezlono w stanie bardzo grożnym 
do szpit ia powszechnego. Trzy inne robotnice le- 
cza Bię W w 71. 

Wiadomości osobis.. P. Emil Kropaczek, rad- 
ca lwowskiej policyi, przeszedł na własne żądanie 
w stan spoczynku po 22 .stniej służbie i przenosi 
się do Kołomyi, gdzie ob jmie posadę sekretarza 
magiatratu. 

„Promyk“, nowe pisemko dla dzieci zacznie wy- 
chodzić z Nowym rokiem we Lwowio 77 ©* mle- 
eige. Prospekt za redakcyę podpisała pani Jadwiga 
Czajkowska. 

W sprawie wyścigów we Lwowie. Towarzy- 
stwo chowu koni powzięło uchwałę zmierzającą do 
zniesienia wyścigów we Lwowie, a posyłanla swych 
koni na wyścigi do Krakowa. W sprawie tej ma 
teraz głos Towarzystwo wyścigów międzynarodo- 
wych w Krakowie, 

Morderstwo dla czterech koron. Z Przemyśla 
donoszą do „Słowa Polskiego*, że W poniedziałek, 
w karczmie położonej o jakie 1000 kroków od wa- 
rowni Obtyk, przy drożynie polnej, prowadzącej do 
wał Piknlińce, zamordowali niewyśledze- 
ni sprawcy, mieszkającego tam przy mstee Ma- 
nesa Storcha, 26 letniego handlarze. Morderstwa 
dokonali złoczyńcy dla rabanku. Według przepro- 
wadzonych dochodzeń, miano zabrać tylko 4 koro- 
ny 6 hal. 

Na daleki wschód. „Słowo Polskie* dowiaduje 
się, że jeden z oficerów rezerwowych artyleryi, 
zamieszkały we Lwowie, został zaszgażowany do 
armii rosyjskiej na dalekim wschodzie. 


qelefniczne i telegrafice | 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 30 grudnia. 


Paryż. ` Senat przyjął na dzisiejszem posie- 
dzeniu cały budżet 276 głosów przeciw 17 
łosom. 


Wypadek ce 
. Wiadg 


LA. 
J ageb'att 


w Wallsee, potwierd 
urzędowej, Wedlor 
upadł ua schodacmwWyałać przyczem 

nił się lekko w skroń p 6j czoła, nadto 
doznał naciągnięcia mięśni grzbietu. — Skutki 
upadku są jednakże tak lekkie, że nie prze- 
szkadzają bynajmniej powrotowi cesarza do 
Wiednia. Cesarz wraca dzisiaj i jatro juź u- 
dzielać będzie audyencyi, jak zwykle. Odwoła 
no jedynie udział cesarza w pogrzebie gens- 
rała hr. Latour. (Zob. Kronikę). 


Burza w Sejmie. 


Czerniowce. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przyszło do burzliwych scen, a miano- 
wicie podczas dyskusyi nad wnioskiem komi- 
šyi administracyjnej w sprawie rezolucyi, do- 
Ai zniesienia wyłączonych obszarów dwor- 
skich. 

Pos. dr Jan Flondor przemawiał przeciw 
rezolucyi i wniósł przejście do porządku dzien- 
nego. 

Posłowie Onciul i Straucher, oraz Mi- 
kołaj Wasilko przemawiali za rezolucyą i 
atakowali ostro dra Flondora i wielką posia- 
dłość. 

Pos. Fiondor odpowiedział po rumuńska, 
poczem to samo uczynił dr Onciul. Podczas 
przemowy ostatniego z nich pos. Hilaryon 
Onciul zawołał: „To kłamstwo!“ Dr Aureli 
Onciul zagroził mu wypoliczkowaniem 

Powstała ogromna wrzawa, podczas 
której większość opuściła salę i powróciła do- 
piero. gdy pos. Mikołaj Wasilko i dr Onciul, 
cofnęli swoje obelżywe słowa. 

W imiennem głosowaniu został wniosek o 
zniesienia wyłączonych obszarów dworskich 15 
głosami przeciw 11 gł. odrzucony. 

Po załatwieniu kiika spraw lokalnej natury 
posiedzenie zamkalęto o godz. 12 w nocy. Na- 
stępne posiedzenie dzisiaj. 


Przeciwko konferencyi ugodowej. 


Praga. „Narodni Listy* zwracają się dziś 
z wielką stanowczością przeciwko zamierzone- 
mu podobno zwołaniu nowej konferencyi ugo- 
dowej czesko-niemieckiej. Organ ten stwierdza, 
że autentycznych wiadomości co do tego za- 
miaru nie ma jeszcze. Jeżeli atoli istnieje rze- 
czywiście, to rząd z góry powinien sobie po- 
wiedzieć, że nie odniesie on żadnego skatku. 
Rząd zawiódłby się zwłaszcza, gdyby przypu- 
szczał, że już samo nawiązanie rokowań ugo- 
dowych polepszy sytnacyę i zbliży stronnictwo 
czeskie do rząda. Taka zmiana mogłaby na- 
stąpić jedynie wówczas, gdyby rząd uwzglę- 
dnił i spełnił wszelkie postulaty cze- 
skie. 


© 


Nowa twierdza. 


Zadar. Administracya wojskowa zamierza 
zgromadzić znaczniejsze siły artyleryi w miej- 
scowości Gruź (Gravosa) w Dalmacyi. Dotych- 
czas wysłano już tam bateryę dział górskich, 
Ponieważ wkrótce przybyć mają także oddziały 
artyleryi fortecznej, powstało przypuszczenie, 
że miejscowość ta będzie ufortyfikowana. 


Oficer faiszerzem weksli. 


w król. Białogrodzie (Stuhlweissenburg) pewien 
oficer ułanów, syn wyższego oficera z Wie- 
dnia, należącego do kół arystokratycznych, 
zbiegł, sfałszowawszy weksle na kwotę 200.000 
koron. 


r 

Aresztowany obronca. 

Berlin. Do „Berliner Tageblatt* donoszą 
z Odessy: W mocy z 22 na 23 b. m. areszto- 
wano tu jednego z obrońców w procesie ki- 
szyniewskim, adwokata Sokołowa. Areszto- 
wanie nastąpiło wskotek tego, że Sokołow był 
głównym kierownikiem śledztwa pobocznego, 
jakie w celu wykazania winy władz rosyj- 
skich prowadziii prywatni żydowscy oskarży- 
ciele. Sokołow jest synem popa aadwornego 
w Petersburgu. 


O rzeź w Kiszyniewie. 

Berlin. Według prywatnej depeszy z Wa- 
szyngtonu, gabinet uchwalił nie przedsiębrać 
żadnych kroków w kwestyi kiszyniewskiej, 
gdyż wobec naprężonego położenia w Azyi 
wchodniej, Rosya mogłaby uważać jako nie- 
przyjazny krok każde przedstawienie w tej 
mie ze, 


0 wieniec wolnomułarzy. 

Rzym. Karya biskupia w Brescyi oświad- 
czyła, że nie zezwoli na udział duchowieństwa 
w pogrzebie Zanardellego, dopóki z tramny 
nie zostanie usunięty wieniec z oznakami wol- 
DAE złożony przez lożę wolnomalar- 
ską. 


Dla wilajetów macedońskich. 

Konstantynopol. W pomieszkaniu chorego 
ambasadora rosyjskiego Synowiewa odbyła się 
wczoraj konferencya, w której wzięji udział: 
Synowiew, ambasador anstro-węgierski i ture- 
cki minister spraw zagranicznych, W zasadzie 
zgodzono się na zamianowanie włoskiego ge- 
nerała komenderującym żandarmery! dla wila- 
jetów macedońskich. 


Japonia i Rosya, 

Kolonia. „Koelnische Zeitung“ donosi z Pe- 
tersburga, że według wiadomości, nadeszłych 
z Władywostoku, jest jeszcze nadzieja 
utrzymania pokoja. Mobilizacya japoń- 
skiej floty może być tłomaczoną postępowa- 
niem Koreańczyków przeciw Japończykom. — 
Pismo dodaja, że wiadomość ta pochodzi z do- 
brego źródła i wskazuje na to, że Rosya obe- 
cnie już przyznaje Japonii pewne prawa bro- 
nienia swoich interesów w południowej Korei, 
ewentualnie także z bronią w ręka. To donie- 
sienie ma być zaprzeczeniem pogłosek, jakoby 
Rosya wkroczenie wojsk japońskich do Korei 
południowej uważała za „casus belli“, 


Walka o wojnę Inb pokój. 


Loadyn. Z Petersburga donoszą: 

Pewne wrażenie wywg 
w. książ m 

aRDOd 


jył tu 


| 
Br apeszt. Dzienniki tutejsze donoszą, 


posé, Że. 


Nr. 298 


Ynoszą tn z tego, że partya wojet 
e carskim znów bierz jgóre nad 
a pokojową. 3 - Z 


Odpowisdzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińs 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
Redakcyi). ` 


C. i k. dostawcy nadworn ego 


Puder antyseptyczny 


Haya Mydło hygieniczne - -- 


dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane 
Cena 70 hal. Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 
W 


©. Hay, ADIEKATZ, c. k. dost. nad w. LWÓW. 
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„MERKURY 


GAZETA LOSOWAN i HANDLOWA. 


Dokładne wykazy wszystkich ; ciągnień, 

popularne artykuły z dziedziny handlu, 

przemysłu i bezstronns wskazówki o lo- 
kacyj kapitałów. 

Bezpłatne dodatki: „Rocznik finansowy* i 
Kaiendarzyk bankowy. 
Prenumerata całoroczna: 3 korony 60 hal 
półroczna’ 1 korona 80 halerzy, 
Adres: Adminstracya „Merkurego* w Kra- 
kowie, Rynek gł. 5. 


ai} 
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Z ZZOZ ZOZ 

Matka i dziecię. Dla karmiących matek za- 
lecają obecnie lekarze najasilniej somatozę, któ- 
ra wpływa dodatnio na ilość pokarmu i zapo- 
biega wielu słabościom , połączonym z karmie- 
niem niemowlęcia. 
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szcawa alkaliczna | 


ADEDE OZGA LA E -——1Y URN CZ 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 30 grndnia. Zamknięcie giełdy o g. 6 m. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 685—, 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 778'—. Akvye 
Anglobanku 282:—. Akcye Unionbanku 54450. Akoye 
LAnderbanku 44775. Akcye Bunkvercinu 62325. Azcye 
Bodeucredit 952-—, Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznego ——. Akeyo kolei państwowych 67375. Akcye 
kolei południowej 8550. Akcye N, Tramwaye lit, A. 
Akcye N. Tramwaye lit. B. —'—. Akcye kolei 
Elbethal 419:—. Akcye kolei Północnej 5530'—, Akcys 
kolei Czerniowieckiej K77 —, Akcye Alpiny 422 —. Ak- 
cye Rima Muranyi 500—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1932—. Akcye fabryki broni 450—, 
Akcye tureckie tytoniowe 3849—, Głalic. karpackie ak 
cyjne Towarzystwo naftowe 1258'-..- Ubliga*je węgier- 
skia indemnizacyjne 98'380. Renta majowa 100'45.. Au- 
stryacka rensa koronowa 10060. Węgierska renta ko- 
ronowa 9875. 66 1. Listy Towarzystwa kredytowegc 
ziemskiego 99:25. 49%, Listy Banku krajowego 9972! 
4t? Listy Banku krajowego 102'45. 4:/, Bank kra 
jowy 108:—. 4%, Listy Banku hipotecznego 9925. 
4'/,/, Listy Banko hipotecznego 101'85, 6%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 112 —, 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9985. 4°% Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 9965. 4'/, Pożyczka m. Lwowa 97'656. Losy ture- 
ckie 157'—. Marki 117:25. Ruble 253—, 

Usposobienie: Badapeszteńskie wypłaty wywierały na- 
cisk. Zamsnięcie spokojne i lekko wzmocnione. 

Cukier 19780 spokojny. Spirytus 43:60 ustalony. Natte 
niezmieniona. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 80 grudnia (godz. l w południe), 
I. Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowe. . . «. . . . . . .. 252 50 253 50 
Narki niemieckie A TE 116 90 117 30 
Franki papierowe wD. a 95 — 95 
Dwuåziestofrankówki w złocie 19 03 19 12 
li. Listy zastawne. 
5°/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 50 112 KC 
4!/,/, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 50 102 56 
Ah 7 s g n,- - « 98 75 997i 
4'le’/e Listy zastawne Banku krajowego 102 25 103 — 
e P no m, 99 — 9970 
4*/, Listy zast, gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 50 — — 
BĘ * ga a do M n 41-letn. 99 25 -- — 
Kd. dwóów w w w B6-lóta. voc oo A 
tli. Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 25 100 ?ł 
49, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 99 25 100 24 
40), A miasta Lwowa . . 97 — 98 — 
B'h la A R o iran E 102 = 103 = 
40/, Obligacye komunano Banke kraj. . 102 50 103 50 
51/40, A e „ -101 75 102 7š 
CUR ` kolejowe. . . . „we 08 76 9975 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa , . . +. . . . 80 — 85 — 
V. Akcye. 
Akcye, Basku hipotecznego we Lwowie 540 — 548 — 
r „ Gal. dla hb, i p. w Krak, — — — -. 
3 „  Lwów-Czerniowco-Jassy „579 — 681 — 
VI. Publiczne zaplsy długu. ` 
4'/,,'/o wSpólna renta pap. . « «10040 100 80 
dt a „ srebrna =. 100 
owa austryacka . . « 1U0 $ 


wagierską -. BR 


jyacha sr złocie = 


Rostauracya 
ządzona nglepszą skalę, dobrze idąca, 


ściciela) do sprzedaria wraz z kon- 
sem, naczyniami, z zapasami win i 
tych napojów, wogóle ze wszystkiem, 
jest potrzebnem do prowadzenia re- 
suracyi. Zgłoszenia J. W. poste rest. 


rosne. 3268 3 8 
karni jest majster kowal- 
Pot: żeuny ski, aniony do- 
brzo z robotami powozowemi jakoteż i 
zuciem koni, w mieście Nowym Sączu 
(liczącym 20.000 (udności). Warsztat i 
mieszkanie przy g} *enej ulicy. Pu temi 
samemi w” runkańai potrzebny jest także 
dobry kciudziej, obzasiomiony również 

z robotami powczowemi. 

Zgłoszenia pod 2978 przyjmuje Administra- 

oya „Nuwej Reformy“. 2978 3 4 


STANISLAW LEŚNIAKOWSKI 
ELEKTROMECHANIK 


Grodzka |. 48, obok kościoła św. Piotra 
urządza dzwonki elektryczne. 

Za kompletne urządzenie pojedyncze 
12 kor. z gwarancyą roczną. 

Poleca się łaskawym względom P. T. 


i pozostaje z wysokiem poważaniem. 
2349 80 0 

C ziniejszeim uwagę Szanownej P, T. 

-- Publiczności, iż z dniem 18 gru- 
dua b. r. przestałem dostarczać wędlin 
lo twóch sklepów -masarskich, prowa- 
4 "ych przez p. Juliana Wiśniowskiego 
ot chczas pod firmą: Sprzedaż wędlin 
w;  6w masarskich z parowej fabryki 
vinc. atego Sataleckiego, a mianowicie: 


przy ul. Szewskiej I. 11 i 
przy ul. Długiej |. 26. 
Z wvważaniem 
fincenty Satalecki, 

pierwr'+ parowa fabryka wyrobów masarskich 
w Krak wie, ul. Floryanska |. 18, telefon 464. 
Filia w Wiednia, V. Schónbrunuerstr. |. 27, 
Ko AAA PONA ZES Z 2383. 3246 3 8 


futer Przewok 


w głowach, kostkach i mączce. 
Wyborowe importowane prawdziwe 
Kawy Ceylońskie 


Tawa 1 Mocca. 


W "agazynie Juliusza GTOSSELO 


a- w Krakowie, Rynek 34. 24 


Mlody człowiek 


władający poprawnie językami pol- 

skim i niemieckim w mowie i piśmie, 

biegły sienograf z kształtnem i czy- 

teiuco pismem, znajdzie natychmiast 

pomieszczenie w  rafineryi nafty 
w Trzebini. 

Oferty w polskim i niemieckim języku 
należy nadsyłać z odpisami świadectw 
pod adresem Dyrekcyi rafineryi. 
Nieuwzględnione oferty pozostaną 

bez odpowiedzi. 325633 


elem uniFnięcia pomyłek, zwracam 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wi Grauowskiego 
Bimo Towartoste Ałaśicali realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA: 


SKLEPY: Grodzka 50, 43, 61, 80, Jabłonowskich 


9, Floryańska 40, "Rynek 13, Plac Domini- 
kański 4, Szpitalna 36, Wieiopołe 13, Ba- 
sztowa 19, róg Szlaka 18, Zwieczj niecka ai, 
Bracka 13, Grodzka 29, Długa 4t. 

POKÓJ z meblami lub baz: Graniczna l4, Sio- 
miradzkiego 7, Karmelicka 40, Batorego %5, 
Starowiślna 13, Gołębia 4, Siemiradzkiego 
20, Szczepańska 7, Św. Marka 8, Jabłonow- 
skich 5, Smoleńsk 19, Zwierzyniecka 25, 
Stachowskiego 4h, Krowoderska 61, Bogata 
8, Szpitalna 32, Rynek 11, Karmelicka 16, 
Gertrudy 5, Szpitalna 9, Podwale !0, Flo- 
ryańska 5, Warszawska 3, Plac Szczepań- 
eki 7, Radziwiłłowska 17, Karmelicka 42, 
św. Tomasza 31, Pędzi hów 10, Bernardyń- 
ska 13, Długa 37, Floryańska 36, 38, Wol- 
ska 18, Stachowskiego 16, Krótka 6, Zy- 
gmuntowska 10. 

2 POKOJE z przed, c meblami iub bez: 
po is 6, Starowiślna 87, Łobzowska 

, Floryanska 34 

N i KUCHNIA: Zyblikiewicza 8, Grani- 
zna wd Krowoderska 23, Szlak 24, Floryań- 
ka b 
POKOJE, przedpokój i kuchnia: Dębniki 
143, Pluc Magdaleny |, Rynek gł. i róg Bra- 
ckiej 1, Czacnowiejska 59, Basztowa 18, 
Wrzesinska 9. Zacisze 1 Karmelicka lla. 

3 POKOJE, przedp. i Tachi: Zwierzyniecka 
t Wygoda 4, Stolarska 13, Michałowskie- 
go 3, Zwierzyniecka 25, Szlak 24, Bernar- 
dyúska R Czysta 8 

4 POKOJE, przedp i kuchnia. Sob. skiego 6, 
Jabłonowskich 15. 18 etaka 8, Zyblikie- 
wicza 8, Zwierzyniece 27. 

5 POKOI, przedp.i kuchnią Smoleńsk 18 II p., 
13, Szewska 27, Baszton » 25, Batorego 25, 
Kanonicza 16, 19. Karmelicka 43. 


! POKOI, TE i kuchnia: Grodzka 60, 
Grodzka 44, Karmeicka la, Natorego 4. 
POKOI: św. Anny 3. 

QI: Krapałcza 8. 
"YOI: św. Jana 11. 
"A ez e > Pokoje 


t (z pow*du stosunków rodzinnych rób dziennie, Oai się: 


4 4 odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 


mło- 
any ben- 
wielickim 
Młód u 


parter. — Tamże są sanie 
do sprzedania. 


„BEZBARWNY“ 


puder na włosy 


3:80 3 6 


kolor. 


WISKIDA R. Kraków. 
Plac Maryacki. 26722730 


Miód! Masło! 


Wysyłam opłatnie za zaliczką, z porę- 
czeniem natur. miód pszezelny zr. 1903, 
przewyborny, w 65 kg. puszkach za 
580 K, 5 kg. masła, z poręcz. natur. 
świeżego za 9 K. Glaser, dom wywozowy, 
Skała nad zbruczem 11. 3267 8 3 


; 


sWe, 


EKSTRAKT ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
pertumiarzu z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciąga 10 minat uľarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie n firme: J. Hanak i Spół., 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie a J. Friedrich 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4, Piotra 
Mikolascha É Ski i a Ig. Jahia, hot. Europ. 

Cena flakonn 3 Korony. flakoniki 
próbne kor. 1'20. 2308 12 12 

Główny skład: 
w Warszawie, ul, Nowo Senatorska, L. 2. 
PY GO OGG GGGGGGUGGUGUGGG 


Rzadka okazya!!! 


aneu 
Zbiór rogów jelenich i sarnich, między innemi 
okazały ośmnastak z prawdziwą czaszką do 
sprzedania. 3169 3 3 
Koncea. Zakład sprzedaży L. Machowskiej, 
Kraków. ul. Szewska Nr 5, piętro I, 


Chłopiec 


w wieku około lat 14 z dobremi świa- 
dectwami szkolnemi znaleźć może miejsce 
jako praktykant w bandlu win A. 
Ciechanowskiego w Krakowie, celica 
Floryańska, Nr 3. 8273 2 2 


+”. 


3 


DEDACODOGDOOOGODODGYODDOGGOD 


Wódki polskie 


wysyłam pocztą „franco* 3 całe 
butelki wedle wyboru 
z następujących gatunków: 
Wiśniówka 
Ponarańczówka biała 
Pomarańczówka czarna 


GQ 


:ODOOTW ICHKIGOOG 


Karpatówka 

Kminkówka 3187 10 10 © 
Miętówka 

Żytniówka - 
Starka (Koniak polski) $ 


Rum familijny 
za madesłaniem 6 koron. 5 
Proszę o rychłe przedświą- $ 
teczne zamówienia. b 
Marceli Dutkiewicz 
$ Kraków, Rynek 39 40. f 
BODGADMGODJOADGOJDOOCAGODODOGIGO 


1OGOJOLGODGOCGODOOOGCAAGOGOGOGE 


Pożyczki osobiste 

na 5—69/, rocznie do najwyższych kwot na 
skrypt dłużny dla oficerów, urzędników, ku- 
pców i przemy-łowców, spłacalne w ratach 
miesięcznych, kwartalnych lub półrocznych. 
Intabuiacye, konwersye, na I, If, względnie In 
miejsce. 4'/, rocznie, kredyt weksiowy wszel- 
kiego rodzaju. Kupno 1 sprzedaż papierów war- 
tościowych załatwia Bpiesznie i dye A 
Bank-Kommandit-Gesefischaft, Budapest, VI, Vö 
rósmarty u. 45. Pożądana korespondencya w 

języku niemieckim. 3146 10 10 


Wyłączny skład fabr. 
Tom. Górecki, Kraków. 


2948 


Cenniki na żądanie. 1010 


Pierwszy galicyjski 


ZOOLOGICZNY HANDEL 
KAZIMIERZA WALTERA 
ul. Sławkowska l. 16 w Krakowie, 


poleca i także na rzmówienie wysyła pocztą. 
pod g 'arancyą dojścia Żywego na miejsce, na- 
wet p'z. najwięrszem zimnie, duży wybór 
ouwoj. i gadaj. papug, prawdz. kanarków her- 
ceńskich — śpiewających także przy świetle, 
samic od 6 złr., zagr. ozdobnych i śpiew, płaków 
i kolibrów, kotów angorskich, oswoj. małpek 
i innych zwierz: * złotych rybek, muszli; przy- 


bory do chowu, | akt. klatki, akwarya, żywność ? 


d'a ptaków, ry i t.d. Wypycham Ptaki I zwie- 
rzęta 4a najn'sszą oong. Sprzedaż i kupno ras. 
psów. Ue miki bezpł. za odw. porto. 
Ostrzeżenia! Nle mając żadnych agentów, 
więc ieh też nie wysyłam na prowincyę 
s towarem. O « przeto sz. interesantów 
przed takimi, k mi, pe pro- 
wineyl pudróżu jako 


Adam Armatys i Spółka 


w Krakowie, wł. Bracka L. 5. 


SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH 


miastowych jakoteż podróżnych. 


Wybór rękawków, kołnierzy 
i wszelkich galanteryj futrzanych. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach. 
Przyjmuje futra do przechowania przez lato. 


LIYStWO Wzajemnego KeA e 


w Krakowie 


l-go października 1903 roku <Œ", 
jako zaliczkę na dywid=ndę za 1903 r. w Kasie To- 
warzystwa w Krakowie i w Fili we Lwowie za 
okazaniem książeczki udziałowej. 

Kraków, dnia 21 grudnia 1903. 


Przedruku nie opłacamy. 


- 2288 16 0 


gooczocarocnnnononzcamzownną |WYpłaca swym Członkom, począwszy od 2 stycznia 
3|1904 roku od udziałów wpłaconych przed dniem 


3231 3 8 


* Horbata u Brodów! ə Gd dawlea dawna ze swoj dobrool | zapachu znaną prawdziwe 


da arbata x Brodów! sy 


HERBATE ROSYJSKĄ 


zbiern majowego, poleca handel 


W. Adamowicza 


11 


I funt „Familijnej” bardzo dobrej 


w Brodach aa pogranicza rosyjskiem. 
z A, alć 


98 ù 


40 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 450 


1 faat 
fort, 


U 
ŚW ola VT. 


„imperial cesarskiej, w oryginalnem opakowaało $ 5 


As trdS902) 
ja Ki á 


"Bt 


„Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych . 1:34 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . . 9— 
Bulion wołyński, hygieniczny 1 kilo zir. 280 
jakie go 
mf p icz nogolub 
pęd tofu r Z MUZYKA. „niech 
zad” słać sobie NASZ 
ARA katalog. Który 
e r” 4 ron rzesko 
a okala pasji je: w wem 
Tage lustejy jnm na całym 
Iara | Ftalogie 
świeć ujat aeur Wsie Kie 
ILA muzyczne, 
DTTUMY atalog wysyłania 
zbio lora p A Samii 
A 
3168 13 30 


| „NEW-YORK“ | 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
prześciało 


przez swe nadzwyczajne rozwinięcie interesów v 


latach wszystkie 


ostatnich 10 


w świecie” Towarzystwa ubezpieczeń na życie. 


Polic ważnych 


| 1892: hi 1902: 
224. 008 704.567 


Ogólny stan ubez- 
pieczeń . . 
Wpływ z premij, od- 
> "ah zwrotów , 
NE BASE 


Ogólny majątek. . 
Nagromadzona  za-| 
pasy na pokrycie | 
przypadających 
| ubezpieczonym 
| dywidend, wraz 
z rozmaitemi 080- 
bliwemi rezerwa 
MA”. . a 


3.401,579.833 


152,678.263 
678,586.046 


82,935.779 


7.667,465.033 


1.593,284.409 


246,928.383 


Na dział austryacki Wysokiemu c. k. Ministerstwu spraw we- 
wnętrznych złożona dotąd w papierach pupiłarnych kancya przewyższa 


25 milionówikoron. 
Generalna Dyrekcya na Austryę: 


Wiedeń I., Graben 8 (w pałacu Towarzystwa). 


Generalna Reprezentacya na Kraków 
Kraków, ul. Grodzka 9. 


Galicyę zachodnią: 


3116 
em E 


Największy Zakiad pogrzebowy 


Nr. 831. 


s 


Jana W olnego ; 
ledydy w Krakowie, 

posladający własną fabrykę trumien, — Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa, 
Główny skład przy ul. św. Tomasza i. A, taż przy placu Szczepańskim, telofon 
— Filia pzy ul 
Zakład orzsądza pogrzeby od najskromniejszych do wajwspaniałszych ze snuną susiy 

punktnalzością, uckylająo pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 

Zakład podejmuje atẹ przewozu I uorowadzania zwłok ze wszystkich krajów Divy. 
Cony możliwie najuizęse, ne sądanie splata ratami miesięcznie. 


Kopernika |. 6. 


5087 76 0 


390,415.782. 


JE 


| ACCO Ng AK AA BOS ZSZ 0 RY RASA NOA YO CAS OO 262 i 


me ce OZ 


Czwartek 31 Grudnia 32 


KAROL CZAPEICKI 


Jubiler w Krakow te, 


Voleca Szanownej P. T.' 


Publiczności wielki wybór 


l Nw. Te 
nowości ze Złota 


Plac Maryacihi 


3066 10 H 


Kamieni i Srebra. oraz Srebro do wypraw slubnych w kasetach na składzie. 


HNZENANOARENEECATACZENNYCY 77 


Koncypient notaryalny 


znajdzie umieszczenie w kancelaryi 
| 8281 notaryalnej w Tyczynie eg 


Pe się do wydzierżawienia 
pod Krakowem gospodarstwa wiej- 
iego z inwentarzem i domem miesz- 
kalnym. Dokładne wiadomeści piserune 
przyjmuje prof. A. Jaworski, Kraków, 
II szkoća realna. „8810 9g 


Miód pszczelny! 


Ia, z poręczeniem za prawdziwość jakości, wy- 
syła w Kb-klgr. puazkach po 6 kur. za zalicuką 
J. iMenczer w Mikulińcach. 3095 10 10 


ZJEM 


w płynie. 2329 44 0 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 


przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro, 


ą tanio do nabycia: garnitury mebli salon. 
w stylu baroc mah. złocony orzech. kiika sy- 
pialni i jadalni stylowych, Sekretarki, Świecz- 
nik pięk, duży wenecki, Wazony, Zegary, 0- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba męska i damska. 
2 tomy „Biblia złota klasyków“ stary i nowy 
testament. 


Zakłań zakupuje oraz w komia przyjmuje powyż- 
sze przedmioty. 1888 19 0 


220200000 RY 


MAGAZYN 
a 
| 
w 
$ 
* 


+e 


WYROBÓW SREBRNYCH I ZŁOTYCH i 


B. ARMATOWIG 4 


JUBILER 264 3 3 ; 
Rynek główny I. 17, w Krakowie. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia po ce- 
nach umiarkowanych d 
SKŁAD SREBRA CHIŃSKIEGO 
po cenach fabrycznych. 


? 
024000-0-0-0 10022 029 § 


poboczne dub GŁÓWNE Zolóci. 


We wszystkich mi»stach Austryi pù- 
trzebne są zdolne, wymowne osoby | | 
odwiedzania prywatnych odbiorców. Mo- 
gą być przyjęte tylko osoby dobrą. sła- 
wę mające. 3259 4 10 
Zgłoszenia pod M. Z. 9644 przyjmuje 
Haasensteln et Vogler w Wiedniu. 


p= 
K 155.000 ;;:::'! 


główna u 
dwu ciggnień 


BEE" 2i 15 stycznia 1904. "9 


Austr. lòs czerwonego krzyża, 
Wioski los czerwonego krzyża, 
Serbski lus (tab.) los państwowy, 
Los Jó-szif (Dobrego serca). 


== fHocznie 11 eląguień, = 


Wszystkie 4 losy razem za gotówię £ 
123 K, lub na 3% tak miesieczne 
po £50 K. l 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień |; 
„Neuer Wienor Mercur“ za darmo. | 


Kantor wymiany i 
Otto Spitz, wiedeń. l 
38214 Stadt, Schottenrinp Nr. 26. 5 


Pierwszy Zakład | 
pogozwę 


BKS. SZAIKAŃSKIEDO 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób trumien ulj f 


Kepernika 32. Ceny najniższe, bo od 


35 złr. trumny metalowe, a od 15 zir.j 
trumny dębowe. 2425 43 0 | 


Sxiabość męską 

skutki szczególn. tajuych grzechów mło- $ 
dości, oraz innych nadnżyć niszczących 4 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, J 
poucza jedynie w licznych wydaniach 


“Bll rozpowszechniona książka. 6 36 
Dra Retau'a 


Ochrona własna | 


cena wydania polskiego 1 z!r. 


Tysiące znalazło w miej objaśnienia 
swycu cierpień, 2 za nżyciem xaracyi w tej 
kciążce zalesonej odzyskało sup ełmą swa $ 
siie męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrryma się książkę w kopecło franco 
przes Verlaga-Magaztu R.F'.Riorey | 
w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. MM. Himmoeilblana. 


iodu „podelskiego* patoki, wysyła 


b kg. za 6 K opłatnis do każcsj stacy 
poczt. J. BYŁ, Husiatyn. 290i 12 15 


Do wynajęcia 


pierwsze piętro przy uiicy św 
Anny Nr 3- ' 8. 2968 18 0 


m TOMASZKIEWIGZ 


optyk w Krakowie, 


przy ui. Fieryańskiej 2, hot. Dreza 
poleca ekuiaty, cwikiery, lornetki, 
parometry termometry, nrządze 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych 


ES Telefon Nr 309. 2927 11 ( 
Majątek ziemski 


- do sprzedania lub wydzierżawienia 

Bliższaj wiadomości udzieła kancela 
rya adw. Dra "m ŻA; y w Krako 
wie, uł. św. piany leż. = . 


Kilimy, Makaty złotem 
tkane, Portyery i Ser- 
wety wiązownickie re- 
cznie haltowane, po: 
leca 

borze 


2837 4 4 


Bazar krajowy 


u Krakowie. 


"WAREZ PCE KOZOCANNE 


sm | 16 ù 


w wielkim wy- 


EREEREER 


W cierpieniach reumatycznych, 

gośćcowych i pokrewnych, naj- 

lepiej przez pp. Lekarzy pole- 
conym środkiem jest 


MP MENTHOL 


Y SA CA POMENTA IE. 
Mei m 24 


(1 ADU 
WYROBI | „a 


w Radomyśln Koło Tarnowa 


| Często już jednorazowe natart 
USUWA cierpienie. 


Dostać można po cenie: za mały 

słoik 1 kor. 40 h, za daży 5 kor. 

w każdej aptece, jak równiaż wy- 
syłka za zaliczką. * 

Dostać można w Krakowie w apte- 

kach: WP. Bartmańsk:ego, Dosko- 

skiego, Górzeckiego, Gralewskiepo, 


kuckiego, Pronia, Redvka, Wiszniew- 
| skiego, jako tea w drog. Zopotba 

Kiemensiawiczowej. W  Podgórzi 
w aptece WP. Dyon. Matuli i drog 

"= hurt. Dobrowolskiego. 
Ostrzega się przed naśladownictwami — 
Prawdziwy tylko w oryginaluym opakowa- 
niu. prawnie wraz z marką ochronną „pa! 

mą”, jak i nazwą zastrzeżonem. 
Najwyższe odznaczenie z wystaw w Paryżu, 
Londynie. Marsylii, Wiedniu. — Dyplomy 
honorowe i złote medale. 
Z licznych świadectw lekarskich podajemy 
poniżej kilka: 

Z przyjemnością muszę stwierdzić, iż 
„SAPOMENTHOLU* uzywam od 2 lat w roz 
jmaitych postaciach bólów reumatycznyc 
jakoto: rwy, kulszowej, Ischias, Lumbago 
itp. oraz neuralgicznych, przyczem Zawa- 
żyłem nader kojące działanie tegoż. tak, iż 
| uważam preparat ten tak co do skuteczności, 
jak co do jakości wyrobu wysoce przewyż- 


| 


| czne, nie mogące z niem współzawodniczyć. 


| 
Tarnów, 1902 r. 
c.k starszy lekarz pow. 


Z przyjemnością potwierdzam niniejszym, i i 
że zastosowanie Pańskiego „SAPOMENTAU- 
LU* w cierpieniach reumatycznych, wy-| 
padło kn memu zupełnemu zadowoleniu. 
‘i nie omieszkam znaxomity ten środek pi 
i najwięcej polecać. 


Wiedeń, 19032. Dr E. Woif m. p. 


Przysyłam wyrazy szczerego uznania dla 
Pańskiego „SAPOMENTHOLU*, który oka-, 
zał się znakomitym środkiem w cierpieniach 
jreumatycznych. 8101 1 10 

Pilzno w Czechuch 1902. 

Dr Antoni Fischer m. p. 
o. k. starszy lekarz sztab. 


| Z przyjemnością potwierdzam. że” u xilku 
llat ordynuję Pański „SAPOMA. UTOL“ 
w przypadłościach reumatycznych z najle- 
pszym wynikiem. 


Tarnów, 1902. Dr Włodzimierz Rogalski m | 


| prymaryusz szpitala powsz. 
„SAPU 


Stwierdzam, że Pańska Maść 
MENTHOLOWA: jest znakomitym 4rodkiem 
przeciw bólom raumatfcznym. 


4 Jasło, 1903 Dr Walery Macudziński ne 
4 3101 6 10 prymarrn.s Jepital 
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Grabowskiego, Macudzińskiego, Mi-* 


-< 


= 


« 


szającym tego rodzaju fabrykaty zagrani- 


Dr Zygmuut Dzikowski m. p. 
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